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Godzenie się wrogów. 


Dość eząsto i od dokóć dawna perówauje- 
my rolę i dolę polską xz irlandzką, znajdując 
W nich bliżniacze podobieństwo. Nie myślimy 
Się zastanawiać, czy to porównanie jest trafne 
lub chybione, ani też ozy w ogóle wolno ro- 
bić takie porównanie na seryo; ale ponieważ 
Ono istnieje, więc sądzimy, że właśnie dla 
Polaków przedstawia zajmujący widok ta ol- 
brzymia zmiana, która się teraz odbywa w 
stosunkach anglo-irlandzkieh. Między królową 
Wiktoryą, pedróżującą pe Zielonej W yzpie, 
% miejscową ludnością odbywa się coraz 

sza wymiana serdecznych uczuć i zape- 
Wnień zapemnienia doznanych uraz. Za kró- 
Ową stei naród angielski, więc meżna powie- 
dzieć, że to dwa narody, wrogie sobie od 
Wieków, a od stulecia nienawidzące się kmier- 
lnie, na progu nowego wieku podają so- 
Bia dłonie do bratniej zgody, do waajemne- 
Ce srasunku, do szanowania na przyszłość 
twych odrębneści — i tem dają całemu 
"Wiata widowiske nietylko piękne i wznie- 
Me, gle także dla eywilizacyi epokowego 
Znzozenia. 
F Trzykrotny podbój Irlandyi za czasów 
irólowej Elżbiety, Olivera Otżmweliź i Wil- 
elma I-go, tudzież błędna w przeciągu oa- 
yoh trzech stuleci polityka gwałtów i uoi- 
ho 20 strony rządu angielskiego, wywoła- 
MA | dążenie do odzyskania nieza- 
ieżnokci politycznej, ale już niendane zabie- 
l wywołania powstania narodowego w TO- 
1841 dowiedły, że lad irlandzki pragnie 
oRejowego załatwienia t. zw. kwestyi irlandz- 
©]. na podstawie pewnych ustępstw i koncesyi 
zajemnych. Emancypacya katolików na mocy 
ŚM x 18.go kwietnia 1829 roku była pierw- 


do rokiem rządu angielskiego na tej dro- 
pasi A nieszczęście nienrodzaj kartofli w ro- 
a e wywołał pamiętny w dziejach Irlandyi 


Si! „podczas którego ludność tego kraju 
rych oala się o dwa i pół miliony, z któ- 

„Połowa wymarła na tyfus głodowy, dru- 
Ei „Połowa wywędrowała za Ocean szu- 
półkuli, 


ali. piojszych rż OM A ZA drugiej | 
st 7 graoya pod względem polityoznym 
latak Największą klęskę dla sprawy H 
rięki J 1 przesady twierdzić można, że 
a „rewolucyjnym knowaniom irlandzkich 
yehodzeów w Ameryce, pokojowe rozwiąza- 
m kwestyi irlandzkiej opóźniło się o jakie 
x wieku. W r. 1858 James Stephens, jeden 
ganizatorów nieudanej ruchawki w Tippo- 
Tary w roku 1848, zawiązał w San Francisco 
Polityczne stowarzyszenie Fenian. mające na 
Ne celu podjęcie walki narodowej przeciwko 
iglii. Stowarzyszenie to rozwinęło szeroką 
agitacyę w Irlandyi , szezególniej w południe- 
wQ-zachodnich hrabstwach Cork i Kerry, a 
qi zdążyło wywołać poważne rozruchy, 
"tinmi woześnie jednak przez rząd angielski 
lone. 

pry te zawiązania stowarzyszenia Fenian 
Zypada na rok strasznej rzezi indyjskiej, 
py wołanej przez maharadżę Nanę Sahiba 
nie wstanie Qypayów , którego uśmierze- 
bry, magalo wielkich wysiłków ze strony 
nos li. Polityka Fenian daje się streścić w kilku 
i lie znając rzeczywistego usposobie- 
się "zerokieh warstw ludowych, zapstrująo 
oyi, stosunki krajowe przez pryzmat emigra- 
dądyj, zbawionej bliższej łączności z krajsm, 
Bpołenząj z jednej strony do teroryzowania 
zbr ritwa angielskiego za pomocą szeregu 
stali x zych zamachów, z drugiej zaś korzy: 
Swoją qi dej sposobności, aby zamanifestować 
każdy z dk Wid do Anglii i szkodzić jej na 
klęsk; A oku. w tem przekonaniu, źe tylko 
Szyni Uglii mogą skłonić rząd królowej do 
koraynienia pewnych ustępstw i koncesyj na 
wolna Z lsadyi. Ostatni objaw działalności re- 
zors ONiStów irlandzkich stanowi usiłowanie 
szyków wania korpusu ochotników s Irland- 
nie po „zę mieszkałych w Transwaalu i odda- 
80 na uslugi Boerów, usiłowanie, zakeńozo- 


KALKSTEIN 


Pawieść historyczna z XVII wieka 
(z cyklu „O Tron“) 


przez 
4dama Krechowieckiego. 


(Qiąg dalszy). 
| — krzyknął — złodzieju! 
Je] onotę, a teraz chcesz wziąć żŻy- 


Uk Todziciejn 
cie. poè jej 
` serw „moje | 

na miejgon, "ię, i byłby stary Psota padł zaraz 
Najeżdżął „„Sdyż Kleist, zapieniony z gniewu, 
a Psota wią. Niem i razil mieczem Z góry, 
odpierał, gdy nie był osłabły i zaledwie oiosy 
s" W tem nadleciał Klatt, Stencel 


Piękna, 
bladła. Widzi łodzieńcya twars Kleista po- 
w okół. | zgubionym ; otoczono go 

— Zbója I 


Poddaj się |.. Eeayonag Klatt,— zleź z konia, 
Kleist hardo 

*— '[rupem mnie „w? podniósł. 

tez konia ściągnął i śmiecje! — odkrzyknęł. 

— Ognia! — zawołąj œ się. 

-Zobu stron padły do pachołków, À 

MA, misos mu wypadł p Maly, Prota zachwiał 

perei, kilka kroków się oki, sohwycił się sa 

Maryi na ziemię runął, agt, zatoczył i obok 


— Jezus! Marya! — jękuą, 


L 


ne jedzak zupełaem niepowodzeniem w naj- 
szerszem pojęciu tego słowa. | RR: ć 
Zmeiotrzewieni w swej ślepej nienawiści 
do Anglii, emigranci irlandzey w Ameryce driś 
dopiero przekonać sią mogą dowodnie © głę- 
bokiej zmianie, jaką w przeciągu ostatnich lat 
zaszła w usposobieniu całego narodu irlandz- 
kiego. Pułki irlandzkie, złożone wyłącznia z 
ochotników, okryły się niepożytą chwałą na 
poln bitwy, a najmężniejsi jenerałowie angiel- 
soy (lord Roberts, lord Kitchener, French i 
wielu innych) są z pochodzenia Irlandczykami. 
Dziś o możliweśii wywołania roztuchów w lr- 
landyi mowy być nie może, gdyż Irlandya ro- 
zumia dobrze, że droga do nowego ukzztalłce- 
nia się stosanków angielsko-irlandzkich prowa- 
dzi nie przea rozruchy i wichrzenia, lecz przez 
systematyczną prasę nad podniesieniem wła- 
szego dobrebytu i przyzwycnajaniem na nowo 
ludności miejscowej do życia politycznego, któ. 
rego została pozbawiona ostatecznie w 1 
rokn, tj. z dniem ogłoszenia unii i przenissie- 
niem parlamentu z Dublinu do Londynu. Także 
też o samodzielności politycznej nie marzy 
obaomie nikt » Irlandosyków z wyjątkiem gar- 
stki fanatycznych emigrantów, o których śmia- 
ło można powtórzyć słowa Nap'leona o Burbo- 
nach, że „niczego się nie nauczyli i niezego 
nie zapomnieli“. Naodwrót, nie ulega wątpliwo- 
oi, że podróż sędziwej królowej Wiktoryi do 
Irlandyi jest zapowiedzią bliskiego uwzględnie- 
nia przez rząd angielski życzeń narodu irlan- 
dzkiego w dziedzinie rozszerzenia praw poli- 
tyoguysh i reformy agrarnej. Doniosłość chwili 
obecnej potęgnje fakt, że od śmierci księcia 
małżonka, a więc od pół wieku prawie, wlad- 
czyni Anglii ani razu nie postawiła swej sto- 
py na zielonej wyspie Erynu. Zapał, jaki w 
dzień ów. Patryka ogarnął lud angielski z po- 
wodu trójlistka koniczyny, wpiętego ostenta- 
cyjnie przez księcia Walii do klapy' tużurka, 
koje się dowodzić, że stosunki irlandzko-an' 


gielskie weszły w nową fazę, która zapewni | £ 


Irlandczykom możliwość najzupełnieiszego roz- 
woju wewnętrznego. 

Ostatnie wypadki świadczą, że na pole- 
psrenie tych stosunków wplata lojalna po- 
stawa, jaką względem Anglii od lət dwudziestu 
zachowuje znakomita większosć narodu irlen- 
dzkiego, który się przekonał nareszcie, że nie 
na drodze zbrojnego powstania, lub szukania 
sojuszu z Francyą (1798 r.), owym odwiecznym 
wrogiem lwa brytańskiego, wreszcie nie za po- 
mocą spisków foniańskich, lub bezmyślnej opo- 
zycyi z zasady, leog tylko przez mrówózą pra- 
cę nad wszechstronnym rozwojem sił narodu, 
przez podniesienie kultury i dobrobytu eko- 
nomioznego dojść można do pożądanego celu. 
Wreszeie obacny zwrot opinii angielskinj 
względem Irlaudyi, który ujawnił się już po 
ostatnich zwycięstwach w Afryoa Pcłudniowej, 
zadaje śmiertelny cios nielicznej partyi nie- 
przejednanych, którzy dotychczas usprawiedli- 
wiali swą politykę twierdzeniem, iż tylko klę: 
ski na polu polityki zewnętrznej mogą skłonić 
rząd angielski do pewnych koncesyj i ustępstw. 
Okazało się bowiem, że konoesye takie są mo- 
żebne zawaze pod wpływem pewnych sprzyja- 
jących okoliczności, w których rzędzie na 
pisi wasem miejson należy postawió bezwzglę: 

nie lojalne zachowanie się Irlandozyków wo- 
beo korony, podozas ostatniego satargu Anglii 
z Or"nią i Transwalem. 

Piszący te słowa, podezas podróży po 
hrabstwie Kerry w Irlandyi miał sposobność 
spędzić parę godzin w łódce na jeziorze Mus- 
ross-lake ze starym przewoźnikiem, który brał 
udział w ruchawoe 1848 r. i siedział w więzie- 
niu za rok 1865 (nieudany wybuch powstania, 
naznaczonego na dzień 20 września). „Historya 
nasza — rzekł mi ów stary Irlandczyk — jest 
krwią i łzami pisana, ale przyznać trzeba, że i 
my sami w tem niejednośmy zawinili*. Takie 
zdanie miałem sposobność nieraz słyszeó od 
ludu irlandzkiego. On tedy e wiele wcześniej 
‘d swych pariamemutarnych przywódzców zro- 
zumiał położenie. Jakże często powtarza się to 
i gdzieindziej ! l 


Ranny był także Kleist ; kula przeszyła 
mu lewe ramię, ale walozył niezroordowanie, 
cofając się ciągle przed oismącą się ku niemu 
gromadą. 

W tem z góry rozległ się tętent, krzyki i 
łomot gałęzi. Z boku leoia? Flemming z całym 
oddziałem. 

— Ku mnie! — wołał Kleist — ku mnie | 


W tymże momencie wybiegł z chaty Jaa- f| ' 


kowski. Odrazu zrozumiał, oo się stało. — 
Zginąć trzeba! — pomyślał. 

.— W imię Boże! — krzyknął, — I rznoił 
się w wir walki. 

Cofnięto się teraz od lasu na równinę, 
ale walczono bezładnie; wąską ścieżyną leśną 
wykiegali jeszcze ciągle Fiermmingowi rycerze 
i wpadali, jak w odmęt w zwarty kłąb wal- 
ozących. wolną jednak szykować się poczęto ; 
z obu stron ciężkie poniesiono strąty ; rannych 
i zabitych było wielu. Jankowski cięty w 
głowę, lewą ręką ocierał krew, która mu zale- 
wała oczy, a prawicą siekł ciągle na prawo i 
lewo. Już Kleist ranny zwalił eię z konia, któ- 
ry z rozwianą grzywą, chrapiąc romdętemi no- 
zdrzami pierzchnął ; Flemming z wielkim tru- 
dem odpierał zasiekłe ateki Jankowskiego, któ- 
ry wołał: 

— Bij! zabij | 

Gdy w tem po nad osią tẹ} WTBAWĄ, 
ezwał się przeradliwy, jakby nieludaki krzyk. 

W progu chaty, oburącz trzymając się 
AREK na chwiejnych nogach, stanął Kalk- 

in. 


Naezelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MAŚŁOWSKI. 
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W z a e e n e e i a 


Wojna transwaalska. 


Szozędńcia dlugo sprzyjało Boerom, potem 
przyssły na nich klęski, a teraz mowa ono 
ooraz wyraźniej przechyla się ns ich stronę. 
To skutek nadzwyczajnej ich ruchliwości, eią- 
głego hazardowania, talentu wodzów, ogromnej 
znajomości wszystkish dróg, ścieżek, brodów, 
a nadewszystko — to skutek ich głębokiej re- 
ligijneści i wielkiego patryotyzmu. Gorąca 
wiara pozwala im porywać się na czyny sza- 
lone, zgoła nieprawdopodobne, więc niebrane 
przez Anglików w rachubę, i dlatego one się 
udają. Silai pańryotyzmem, bez wahania się 
narażeją swe życie w służbie wywiadowozej i 
dlatego Auglicy BIG przed nimi nie mogą 
akryó. Jak na początku wojny stróż latarni 
morskiej w Durbanie, stary Boer, dawał x tej 
latarni umówione znaki komnś daleko na lą- 
dzie o każdym transporcie wojska, a ów ktoś 


800 | powtarzał owe znaki dalej i tak suły oue 


przes angielski kraj aż do Transwaalu, kiedy 
zaś to W i starca-stróże wywiemiono na 
morze, aby tam go zabió i wrzucić do wody, 
on do ostatniej swej okwili nucił hymn boer- 
ski: tak samo teraz wybitni ebywatele Bloem- 
fonteinu utworzyli spisek, podglądali wszystko 
w angielskim sztabie i e każdym szczególe 
dawali jakimś sposobem znać Boerom, a kiedy 
teraz te się wykryło i kiedy tyeh ludzi 
ekuto i pod eskortą pędzono do Kapsztadtu, 
aby tam stanęli przed sądem polowym. oni 
szli, śpiewając hymn boerski, & lndność ich 
żegnala, powtarzając ehórem słowa tej pieśni. 
Między zakutymi, których nie oszczędzi an- 
gielskie prawo, na czele szli: dyrektor poczty 
Bramsey, szef policyi (jeszcze boerskiej) Mar- 
ous, członek rządu orańskiego Papenfue, lekarz 
okręgowy Kruse. naczelny prokurator, brat 
owego lekarza, i radzcą miejski Couch. Po- 
zornie służyli oni Anglikom, a w granoie 
rzeczy — swoim. Takie międzynarodowe tra- 
edye, jak transwaalska, wszędzie tworzą 
Wailenrodów. Mickiewiozowskiego potępili na- 
si najserdeczniejsi, Śpiewaka nazwali poetą 
zdrady, a tych orańskich bardzo teraz podzi- 
wiają, zupełnie jak Imana Susenina, który w 
kistoryi rosyjskiej jaśnieje , jako bohater naro- 
dowy i o którym Glinka śpiewa w swej operze 
„Życie za cara“. 

| _ Wiadomo, że marszałaz Roberts znajduja 
się w zdobytym przez siebie Bloemfonteinie 
w bardzo trudnem położenia. Jest otoczony 
mnóstwem nieprzyjacielskich oddziałów, o któ- 
rych mało co wie, bo z powodu braku koni 
nie może urządzić służby wywiadowczej. 
kolonii kapskiej już jest prawie zupełnie od- 
cięty, zapewne wkrótce ustkną dowozy żywno- 
ści, więc skorzystał z tego, że w zapadłem 
miasteczku Wepener, odległem o 40 kilome- 
trów na wschód ed Bleemtonteinu, są liczne 
młyny na wartkiej rzece Caledon, tam tedy 
kazał zwieść zboże, zabrane fermerom orań- 
skim i maleć je, a dla bezpieczeństwa tej wa- 
¿nej roboty, postawił w miasteczku brygadą 
ochotników pułkownika Brabanta. Lscz Boe 
rzy tydzień temu, w przeszły wtorek obsa- 
czyli tę miejscowość, dwa dni się poty- 
kali, i choć nie zdobyli młynów, ale nie ustą- 
pili. Na pomoo im spieszą boerskie oddziały 
z sąsiedniego Transwaslu, wigo w każdym ra- 
zie Roberts natychmiast nie dostanie mąki, 
Jest z nim tak źle, że juk nie o ataku myśli, 
jeno zaczął się okopywać i będzie siedział za 
szańcami, ozekając posiłków. Właśnie z An- 
glii wysłano mu dwa pułki, inne zaczęto szy- 
kowaó, ale że te wojska nieprędko przepłyną 
ocean, więc m korpusu Bullera w Natalu odłą- 
oaono dywizyę jenerala Harta, aby ndala się 
do Robertsa, Już ona jest w drodze, a ta 
droga taka: x Ladysmythu koleją przez Ma- 
riteburg wprost na południe do Durbanu, 
skąd morzem do Kapstadtn, a stamtąd snów 
koleją koło tysiąca kilometrów do Bloem- 
fonteinu. Tymczasem prosta droga między 
tymi punktami niedłużeza nad 400 kilome- 
trów, ale na niej można oo chwilę natknąć 
się aa Boerów, których Anglicy już bardzo 
respektują. 


Ostatnich sił dobyl i krzyczał: 

z Przestańcie... przez Boga | jam tu jest 1 
Omwał się na ziemię i znowu się dźwigał. 
Walka wrzała zawzięta, i był snów mo- 

ment, że zdawało się, jako Jankowski z garatką 
swoich przemoże. Elektoracy dragoni, napierani 
silnie, złamali szyk i poczęli się cofać, Jan- 
kowski zań widząc to, krzyknął ku swoim: 

— Odwagi! nasze zwycięstwo! 

Klatt, nietknięty dotąd i niezmordowany, 
a okrutnie zażarty, najgorzej płoszył dragonów 
wielką szablicą i dogadywał im, dysząc : s 

— Zmyksjcie pruszie chamy, bo do nogi 
wybiję |... - 

Ale w tem krzyknął Flemming : 

— Victoria I... l , 

Na równinie, od granicy, widaó było w 
blaskach słońca pędzący poczet zbrojny. 

Leciał eo tchu, wysłany przez ks. Oroy 
za Flemwingiem posiłkowy oddział chorążego 
Blocka we 24 konie. 

W jednem mgnieniu oka otoczył wal- 
czących. 

— Zginęlismy ! — szepnął Jankowski. 

„Jeszoze moment trwała nierówna walka, 
ale już bez żadnej nadziej. 

— Brać ich! — wołał Flemming — wiązać! 
Żołnierze Blookowi raucili się kupą i nie- 

bawem wszystkich zdołali rozbroić. : 

A wtedy Flemming poskoozył ku okacie. 
Mara cię! — krwyknął do Kalketeina — 
mam cię, zdrajco! 


Tymczasem zanosi się na ważne polity- 
ezne zajścia. Wiadomo, żs Portugalia pozwoliła 
Anglii przewieżć jadnę dywizyę ze swego por- 
fm w Beirze do granieznego miasteczka Um- 
tali, skąd to wojsko ruszyłoby przez Rhodesyę 
ogromnie daleką drogą na odsiecz Mafekingn. 
Ləoz Anglicy się przekonali, że ta dywirya 
nia dójdzie, wyginie po drodze, więc machnęli 
ręką na Mafsking. Ale zaraz potem pułkownik 
Oariington zebrał w Natalu 5 tysięcy ochotni- 
ków, których zamierzył przewieżć tą portugal- 
ską koleją do Rhodesyi, a = niej zaraz się 
zwrócić do Transwaalu i sajsó tyły wojskom 
bosrskim, rozłokonym między Pretoryą a Bloem- 
fonteinem. Carrington jnk z ochotnikami pły- 
nie do Beiry, lecz m Prerotyi wysłano notę do 
portugalskiego gubernatora z grożbą, śe jeśli 
złamie neutralność, Bosrzy natychmiast zajmą 
kolonię. Jeżeli to się stanie, wówessas i Portu- 
galia przyłącay się do wojny, powstanie jej se- 
jn z Anglią, brytańskie wojska otrzymają ja- 
way przystęp do zatoki Delagoa, skąd de 
tranawaalskiej granicy tylko 70 kilometrów 
koleją. Więc dla Anglii będzie to szczęśliwy 
wypadek, als, jeżeli Brytania znajdzie so- 
juszniozkę w Portugalii, wojna już nie będzie 
zlokalizowaną, a wówczas — zdaje sie Boerom, 
że także zaajdą jakiegoś sojusznika. Dzienniki 
francuskie i holenderskie spodziewają się, że 
depatkcya boerska, która przyjechała do Euro- 
py i właśnie terax znajduje się w Hadze, sdo- 
ła uzyskać interwenoyę mocarstw. Leoz jest to 
zapewne zupełnie płonna nadzieja; w każdym 
jednak razie, możliwość przyłączenia się Por- 
tugalii do wojny exyni teraźniejszy moment 
nader ciekawym. 

Wiele zależy od przebiegu walk pod 
Wepenerem. Do tej miejscowości udał się szef 
sztabu jen. Kitohener, który nareszcie zdołał 
się połączyć z Robertsem ; tam również posla- 
no VIIL dywizyę jenerala Rundla. Jeżeli An- 
glioy potrafią prędko oswobodzić Wepener i w 
ten sposób zabszpiecią sobie żywność, naten- 


nej przez Robertsa. Oszańcowany Bloemfontein 
Stanie się w takim razie podstawą, o którą ar- 
mig angielska się oprze w swym ruchu na pól- 
noc. Widocznie jeneralicya angielska sądzi, że 
¿mialy atak uwolni armię od roja- boerskich 
partyzantów. y 
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Wyjaśnienie p. Halbana — Narodnim listom. 

Piszą nam z Wiednia, 16 kwietnia: 

Były dyrektor kanceleryi Izby poselskiej, 
szef sekcyi Halban udzielił jednemu z reda- 
ktorów tutejszego Wiener Journal wyjaśtień 
o swem dziele o rządach hr. Badeniego, które 
ukaże się za kilka miesięcy. Wprawdzie na 
historyczne dzieło o tym eiekawym okrssie 
nowszych dziejów austryackich jeszoze nie ogas. 
Możemy pragmatycznie przedstawić przesłanki 
tego epizodu, sięgające w czasy hr. Taaffego, 


«|który zupełnie wyczerpał środki swojej meto- 


dy rządzenia, nie pozostawiając już żadnych 


swym następsom, ale niepodobna jeszcze rozpo | O 


znać dokładnie wszystkich skutków rządów hr. 
Budeniego. : Pzóoz tego dotąd nie tworzą one 
tematu dla historyka w wyższem znaczeniu 
wyrazu. Natomiast, zwakywszy wybitne stano- 
wisko, jakie zajmował radzoa Halban, możemy 
się po jego dziele spodziewać niezmiernie cie- 
kawych szczegółów. To stwierdzają też wyja- 
śnienia, jakich udvielii wymienionemn dzien- 
nikowi. Przedewazystkierm p. Halban stanow- 
oga zaprzecza plotkom, według których on był 
autorera wniosku śp. hr. Falkenhayna. P. Hal: 
ban zapewnia, że dowiedział się o nim od 
hr. Badeniego krótko przed jego pojawieniem 
się w Izbie i ke prezesa gabinetu stanowczo 
ostrzegał przed tak doraźnym środkiem, o któ- 
w” przewidywał, że się okaże nieskuteoznym. 

każdym rasie należało zasięgnąć w tej wà- 
żnej kwestyi zdania męża, który jako dyrektor 
kancelsryj Isby poselskiej, nejgruutowniej znal 
aparat parlamentarny i nastrój Izby. P. Hal- 
ban zapewnia także, że kr. Badeni gorąso pra- 


w progu. Otworzył oczy i zgasły wzrok utkwił 
w twarz Flemminga. 

— Dobij mnie! — szepnął. 

Flemming zamisli się. e 

— To mało — rzekł — za to, oob sprawił... 
e znajdzie na ciebie lepszy sposób — 
psie | 

I kopnął go nogą. 
Kalkstein spojrzał na niego z niewymo- 
wną pogardą. 

— Ty na bezbronnym się pastwisz — prze: 
mówił — jestem w twych ręku... czyń ze mną, 
co chcesz... Ale tamtych wolno puśćl..  - 

Flemming nie odrzekł nio. Patrzył na 
jeńców, których ku chacie prowadzono i my- 
ślał, co czynió z nimi. Lepiej było rzeczywi- 
ście ich puścić, a tak nakazywał i sam książę 
Oroy, iżby w tej wyprawie jeńców nie brać, 
o którychby potem Rzeczpospolita gwałt czy- 
nić mogła. Dcśó już spodziewano się o jednego 
Kalksteina kłopotu. Tedy ostawiwszy jeńców 
pod silną strażą, zajął się natychmiast wraz 
z Blockiem czynieniem porządku. Kleista 1 
innych rannych złożono na wóz, który wnet 
wyruszył ku granicy; kilku pachołków pobie- 
glo w las, ku polanes, na której pozostawiono 
konie, a gdy te nadbiegły, formowako szeregi. 
Jankowski i ujęci jego kompanowie, rozbro- 
jeni, nie mogli być miebezpieczni, tedy Flem- 
mieg postanowił ieh puścić. i 

Tymezasom Jankowski podniósł swą twarz 
krwią ooiekłą, i z rozpaczą patrzył na leżącego 


Krystyan Ludwik, na poły omdlały, leżał) jak bez ducha Kalksteina. 


ozas mają zamiar zaatakować Kronstadt; taka 
przynajmniej — wedłng depeszy biura R>nia- Zresztą Wy- 
ra — zapadła uchwała rady wojennej, zwoła- | starcza błogosławieństwo Nowego Wremia, któ- 


kombinącya nie dopisała. Wynsrzenia p. Hal- 
bana nie wyjaśniają jednej rzeczy, która wy- 
maga zupełnego wyjaśnienia. Są bowiem tacy, 
co twierdzą, że Cesarz, przewidując fatalne 
skutki zamierzonych rozporządzeń językowych, 
wzbraniał się udzielió gabinetowi odnośnega 
upoważnienia i że dopiero, gdy hr. Badeni 
podał się do dymisyi, Ossarz przystał na ogło- 
szenie rozporządzeń, co stało się 4-go kwies 
tnia, Nie uwłaczałoby to woale hr. Badeniema, 
że mógł się omyli co do efektu, jaki rozpe- 
rządzenia wywołają w kołach niemieckich ; na- 
tomiast, gdyby owa wersya była autentyczną, 
stwierdzałaby ona ponownie szczególną prze- 
nikliwość Cesarza i jego niezrównaną znajo- 
mośó psychologii narodowościowej. Moke tą 
ważną kweatyę, e której nie wspomina szef 
seksyi Halban w swym interwiewie, wyjaśni 
nam zapowiedziane jogo dzieło. Poniewań ma 
to być dwieło historyczne, nie wątpimy, że bę- 
dzie napisane pod znanem hasłem Cioerona: 
„Ne quid falsi audeat, ne quid veri won audeat 
hisioria" (dmiejopisarstwo powinno się wsdry- 
gad przed każdem kłamstwem, a nie cofnąć się 
przed żadną prawdą), 
asze pobieżne uwagi z powodu wniosku 
dra Nzamanka i komentarza Narodwich Listów 
wywołały namiętne oburzenie tego organu 
młodoczeskiego. Wyprowadza zatem przeciwko 
nam ciężką artyleryę Hałyczanina, lublań- 
skiego Słoweńca, który nam radzi pozbyć się 
„nienawiści* do Rusów, zamiast radzić Rusom 
aby usanęli powody naszego braku zapalu dla 
nieh, zagrzebskiego Obzoru, który od 30 lat 
daremnie usiłuje Chorwatów podburzyć prze- 
ciwko statesznej i mądrej polityce, jakiej 
egromna większość narodu chorwackiego trzy- 
ma się od chwili zawarcia ugody z Węgrami— 
| tylko nie widzimy jeszcze pomiędzy sprzymie- 
;rzeńcami słowackich Narodnich Nowin, © któ: 
rych zgodzie na obawiązkową naukę języka 
rosyjskiego nie wątpimy wcale. 


gnal, aby lewica niemiecka weszła de parla- 
mentarnej większości, i że dlatego w kwie- 
tniu roku 1897 zażądał dymisyi, ponieważ ta 


ra kwitoje łaskawie demonstracyę młodoczeską 
na rzecz wszechsłowiański go języka rosyj- 
skiego i dumnie oświadcza, że bez znajomości 
języka tego nikt nie może się stać wybitnym 
pisarzom słowiańskim, Pominąwsay takt, że 
w poezyi Mickiewicza, Slowaskiego i Krasin 
skiego można sią dopatrzeć eddźwięku poezy: 
angielskiej, niemieckiej, włoskiej eo jest 
rzeczą zupełnie naturalną, bo pomiędzy naro- 
dami, należącem: do zachodu, istnieje śoisła 
pokrewieństwo duchowe, — ala nie można ani 
mikroskopem odkryć żadnego śladu wpływu 
na nich literatury rosyjskiej; takża 
poetą Vrohlicky stanowczo przeczy teoryi 
Nowego Wremia, bo, ile wiemy, nie umie on 
po rosyjsku, a w każdym razie nis znać w 
J dwa żadnego wpływu litaratyry ro: 
syjskiej. 

Moglibysmy zapytać Narodni Listy, dla- 
czego właknie nasze uwagi tak bardzo je obu- 
rzyły, skoro nas uważają jako przeciwników 


czeski 


zechów, zresztą niesłusznie, bo potępiamy 
tylko ekstrawagancye młodoczeskie; dlaczegoż 
Narodni Listy nie rozprawiają się raczej z in- 
nemi polskiemłi dziennikami, które w tej kwe- 
styi wyraziły się tak samo, jak my? Ale 
mniejsza o to. Konstatnjemy jednak, że Naro- 
dni Listy uważają jako mieuzasadnioną naszą 
obawę, że inny jaki dr. Szamanek mógłby nie 
zadowolić się obowiązkową nauką języka ro- 
syjskiego w szkołach średnich, lecz domagać 
się jego wprowadzenia jako języka wykłado- 
wego. Napomknęliśmy to tak en passant. Roz- 
ważywszy rzecz gruntowniej, przypuszczenie 
owo wydaje się jednak bardzo uzasadnionem. 
Narodni Listy bowiem wmawiają oiągle w lu- 
dność czeską, że stosunek Czechów do Rosyan 
i innych narodów słowiańskich jest ten sam 
jak np. Niemców czeskich do Bawarczyków, 
Styryjczyków, do Hunowerczyków i t. d, — 
siowem, że Słowianie są narodem, a różne ple- 
miona słowiańskie organiczną częścią jednego 
narodu. Gdyby tak było, gdyby Słowianie nie 


a 


— Bóg nie ohoiał... — szeptał — Bóg nie 
cheial | 

,  Krystyan Ludwik poruszył się i dźwignął 
nieco. 'Ujrzawszy Jankowskiego, wyciągnął kū 
niemu drżące ręce : , 

— Bywaj, miły mój, bywaj!.. ŚSkończona 
sprawa... 

— Wyratujemy oię jeszcze! — zawołał Sa: 
muel — sprawiedliwość jest! 

Dla mnie już jeno śmierć! — odparł Kalk- 
stein.‘ — Sam winien jestem, że ginę.. A wy 
już dla mnie nie marnujcie sil... 

Zamilkł, bo w tymże momencie na rozka£ 
Flemminga poczęto dźwigać go z ziemi i krę. 
powano powrozem, aby znów, jak wprzódy na 
konia wsadzió. 

Flemming: rzekł do trzymających straż 
nad jeńoami dragonów :. 


— Wy ich terez trzymejcie, a katdemu, któ- 
ryby umykać chciał, w łeb. Gy my zakjuż bę: 
dziemy opodal, pusówie ich i pędźcie ku nam.» 
A eni niech idą na złamanie karku... 


Zwrócił się ku Jankowskiemn, którema 
Tana na twarzy ciągle krwią broczyła, 

— Masz odemnie pamiątkę — ozwał się szy- 
derozo — a że oi życie darowuję, to jest nie 
moja, lecz najjąśniajszego elektora ieska.. Okaż- 
że mu się wdzięczen.... 


(Ciąg dalesg następ ©: 
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tworzyli szczepu, rasy, lecz naród, natenczas 
różne języki byłyby tylko narzeczami i wtedy 
byłoby całkiem logicznem używaó tylko je- 
dnego języka wykładowego w szkołach i pi- 
śmiennego, jak używają jednego tylko języka 
piśmiennego wszyscy Francuzi, Węgrzy, Niem- 
oy, wszyscy Włosi. Owa obawa nie wynika 
więc woale z naszego uprzedzenia, lecz jest 
ona logiezną konsekwencyą usiłowania Na- 
rednich Listów etutti quanti, wmawiania w lu- ` 
dzi, ża wszpse” Słowianie razem tak samo 
tworzą jeden naród jak Niemcy, Francuzi 
i Włosi! 

Post festum teraz kładą nacisk na „pra-; 
ktyczne względy“, nakazujące uszyć się po ro- ; 
syjsku. Praktyczne względy powinnyby skła-: 
niaó Czechów przedewszystkiem do wprowa; 
dzenia obowiązkowej nauki języka niemie-; 
okiego w szkołach średnieh Czech. To jest. 
rzeczą tak jasną, że nie potrzebujemy przy- | 
pomnieó odnośnych uwag dr. Biegora, która | 
niegdyś ma dr. Ed. Gregrze sprawiły takie; 
wrażenie „jak gdyby się nad nim sufit zapa- | 
dal“ (Osudne Slovo) Potem z praktycznych , 


waględów możnaby się dommagaó obowiązkowej (czystej francuzozyany. Gdy m. p. wedle wszel- Czoszek, mnie, staremu kawalero 


PRZEGLĄD = dnia 19 Kwietnia 1900, 


padki. Jakże bowiem mógł ozłowiek, który, nie i zabrał się do moiego drugiego po- 
przeówiczył wszystkie nieregularne rzeezowni- | liczka. Znowu nastąpiło z jego strony pytanie, 
ki, który na pamięć umiał wszystkie uwagi i = mojej zwykła odpowiedź i zaraz potem roz- 
wyjątki, który tłómaczył na franouskie histo- mowa z żoną w magazynie widocznie dla uro- 
ryę Pompei ka zadowoleniu profesora, znaleść zmaicenia. Tak było do samego końca. Pomy- 


pełnego wywozasu. Po jedenastu miesiącach ; po sumie przyjmował u siebie licznych gości na 
pracy każdy koń dostaje miesięczny urlop; i święconem, przeważnie duchowieństwo katedralne. 
doświadczenie okazało, że w ten sposób orga- | Gdy się goście rozeszli, położył się spać około go- 
niam zwierzęcia mniej się wyczerpuie i dłuż- | dziny 5, poleciwszy lokajowi, aby go za dwie go- 
sze uslugi oddaje. Dla woźniców i urzędników | dziny zbudził. Lokaj o godz. 6 pe południu chcąc 
spełnić polecenie, zastał jaż trupa. Ziwołano lekarzy, 


się w Paryżu w kłopocie ? | 
Jadąc tam, nie zatrzymyweliśmy się ni-; 
gdzie po drodze. Paliła mas ciekawość zobacne- | 
nia Bebilonu nad Sekwaną z wszystkiemi jego i 
eudami. Kelo Avricourt przyszedł de nas: 
pierwszy francuski urzędnik kelejowy do wa-, 
gonu. Uczynił na mnie bardzo złe wrażenie. : 
Tyle słyszałem o francuskiej uprzejmości i ele- | 
gancyi i byłem przekonany, że przemówi do, 
nas co najmniej : mam zaszózyt prosić panów. 
o łaskawe pokazanie biletów. Nic z tego. Mru- | 
knął tylko parę słów, których nie zrozumiałem, | 
a ponieważ inni podróżni pokazywali mu swoje , 
bilety, przeto i ja zczyniłem to samo. Tekże | 
pan radzca kn memu pocieszenia nie go nie 
rozumiał. Widocznie mówił urzędnik jakieraś , 
narzeczem. Wogóle muszę tu z góry nadmienió, 
ża żaden Francuz nie mówi swym ojczystym, 
językiem dobrze i bardzo wielu nie rozumie. 


ślałem sobie wtenezas : 
— Pod tym wsględem Franeuzi nas prze- 
wyższają s pewnością. Któryż fryzyer okazy- 


walby u nas tyle względów swej żonie! Nie-, 


mievki fryzyer troszczyłby się jedynie o swego 


Wreszcie byłem upiększony. Fryzyer, kła- 

niając się, odprowadmł mię do kasy, gdzie 
a rycerską uprzejmością, zasięgnąwszy rady u 
„przewodnika językowego", zapytałem się o cenę 
za golenie. 
— Węg frang, 
eałym spokojem. 
— Co, dwadzieścia franków! — zawołałem.— 
To niepodobna ! > 

Ale pani przy kasie rzekła tylko z uśmie- 
chem : „Woslla!* i podała mi z tuzin paczek: 
brzytwę, pędzel, gąbki, szczoteczki do zębów, 
do włosów, a nawet kilka par dziecinnych, poń- 


klienta. ; wykazały, iź przy pracy robotnik traci zna- 


monsioeh! — odrzekła dama : 


wi! Były tam | 


zarząd towarzystwa nie okazuja tej samej 
względności. Jiągła praca mówi migr. 
Turinas — naraża na szwank system nerwowy 
i organy zmysłów. Poszukiwania głośnego 
psychologa Voita i hygienisty Pettenkofera 


czną ilosć tlenu. Ani długi sen, ani dobra po- 
żywienie nie zwrócą go w dostatecznej ilości, 
a eóż dopiero sen robotnika, który jest zbyt 
krótki i w złych warunkach zdrowotnych — 
' pożywienie zaś liche i niewystarczające! 
Pewien przejezdiny Anglik, zobaczywszy 
; w Paryżu w niedzielę mulsrzy, pracujących 
„pray budowie kamienicy, wyraził im swe zdsi- 
i wienie z tego powodu. 
| — My nie świętujemy prawie nigdy — od- 
powiedzieli z dumą. 
: — Dlaczego nie widzę nigdy między wami 
ludzi starszych ? — pytał dalej. 

Robotnicy byli zmuszeni wyznać, że po 


nauki języka polskiego, wreszcie madziarskie- | kich reguł ułożyłem w myśli następujące zda- jeszoze mydła i woda ma włosy, które nibyto ukończeniu ezterdziestego roku życia mularz 


go. To byłyby realne względy praktyczne, | 
wynikające z geograficznych i państwowych 
stosunków. Tymczasem Narodni Listy uczą 
pilnie swych ezytelników azbuki, podawając 
tytuły gazet i dzieł rosyjskieh w rosyjskich 
literach. Natomiast, 
Praegląd, jeszoze dotąd nie nauczyły się, że 


się pisze tak, a nie — Przegłąd, coby sprzeci- ! 
wiało się wszelkim zasadom naszej polskiej, a | 


może nawet słowiańskiej fonetyki ! 


Gawędy wiejskie. 
uL 
(O regulacyi rzek). 
Niemniej ważną, a także zaniedbaną, jest 
kwestya regulacyi rzek i potoków we wscho- 
dniej połowie kraju, tak w kieruaku wylewów, 


jakoteż zabezpieczenia ich brzegów od włamy- | 


wań, oo szczególnie przy wysokim stanie wody, 
w wielu bardzo miejscach dotkliwie ozuó się 
daje. Sprawa ta, już od dawna w całej zacho- 
dniej części kraju jest przeprowadzoną, w po- 
wiątach wschodnich wszelako nio dotąd nie 
uczyniono w tej mierze. Co roku u nas rzeki 
wylewają i wielkie wyrządzają szkody, przez 
obrywanie urodzajnych, cennych gruntów nad- 
braeżnych, dalsze zaś gruntazanieczyszczając gru- 
bą, jałową, wielce szkodliwą warstwą żwiru i pia- 
sku (leca nie namułeza), czyniąc na polu przez któ- 
re woda z rzeki napiywa, zalomy, nieużyteczne 
nasypy, zagłębienia wreszcie, dłuższy czas zna- 
eng ilość wody zatrzymujące; — wskutek 
czego, miejsca tak zabagnione, zakwaszone, 
drobnemi kamyczkami i piaskiem zarzucone, 
stają się, jako całkowicie zjałowiła e, nieuży- 
teczne i do wszelkiej uprawy niezdatne. 

W skutek starań niektórych właścicieli i 
dla ochrony ich gruntów, Sejm uchwalił przed- 
sięwzięcie w pewnych miejscowościach (Tudo- 
rów, powiat husiatyński), robót około regula- 
oyi Beretu i zabezpieczenia tam jego brze- 
gów; — przeznaczono pewną kwotę na ten 
eel, jak to w sprawozdaniach sejmowych (po- 
przedniej sesyi) uwidocznionem było. Życzyóby 
przeto wypadało, aby takie wyjątki częściej 
się powtarzały i aby kraj do regulacyi Strypy, 
Lipy, Seretu, Zbrucza i t. p. przystąpił, Rzeczą 
Tow. gospodarskiego, wzgiędnie oddziału po- 
dolskiego, sprawę tą tak ważną poruszyć, po- 


przeć i przeprowadzić ; albowiem bez gorliwe- | 


go poparcia i gdyby ograniczyć się jedynie 
na liaźnych zabiegach jednostek, najbardziej 
nawet pilne i piekące sprawy rozwiać się 
MUSZĄ. Józef Mysłowskt. 


Humanistyczne czy realne. 
(Dla tych, którzy jadą na wystawę do Paryża). 

Z wielkim zapałem rozprawiano w kasy- 
mie nad kwestyą, które wykształcenie lepsze, 
humanistyczne ozy realne. Wołano na przemia- 
ny „grecki język i klasyczne wykształcenie" i 
raki język i praktyka życia" ! Nadleśni- 
czy Lanscher w milozeniu palił cygaro i pa- 
ugyi ironicznie na mówiących. 

— Panie nadleśniczy, zawołał jeden z pa- 
nów, jakie pańskie zdanie? 

— Humanistyczny kierunek jest lepszy, od- 
powiedział spokojnie. S l 

— Nieprawdaż? Pan nadleśniczy jest tego 
samego zdania, co my! wołali z. zadowoleniem 
radzcy rejencyjni, podczas gdy realiści mar- 
szozyli czoło. 

— A lepszy dle tego, że realistyczne wy- 
kształoenie — mówił nadleżniczy dalej — bua- 
dzi wiarę w swą praktyczną wartość, tymoza- 
sem w rzeczywistości jes włuśnie tyle warte 
co humanistyczne. 

— Dowody, dowody, władaco lasów, wołano 
ae wszech stron, tak śmiałe twie dzenie trzeba 
udowodnić. | 

— O te nie tradno, suoho odrzekł zagadnią- 
ty. Mogę to udowodnio na sobie samym i na 
moim przyjacielu tu obeonym, panu radzcy 
sądowym. On chodził do giunazyum i przesiąkł 
humanistycznem wykształceniem, ja uczęszcza: 
łem do szkoły realnej 1 przesyciłem sią nauka- 
mi realnemi. Obydwaj zawiedliśmy się na Na: 
szem wykształceniu w praktycznem Za36080 Na- 
niu. Jak się to stało, opowiem wam krótko. 

— Zessałsgo roku powzięliśmy zamiar odby- 
sia podróży do... Paryża. Przed wyjazdem za: 
braliśmy się naturainie do gramatyki francu- 
skiej, która od lat niepamięinych spoo<ywała 
blogo w ukrytym kąciku, i na nowo zaczęli- 
śmy kłażó w głowę dawne reguły i frazesy. 
Po dwóch tygodniach każdy z mas umiał je 
znowu doskonale ma pamięć. ' 

Z pierwszych lekoyi, w których kolejno 
tłómaczyliśmy z franouskiego na niemieckie i 
odwrotnie najtrudniejsze zdania, jak n. p. 
„Loira jest wielką rzeką, ale dobry wuj chore- 
go króla podarował ciotue mego brata biale 
drawi“, przeszliśmy uwolna do rzeczowników 
nieregularnych. Przez trzy dni wbijałem je sgo- 
bie w głowę, ale ozwartego pamiętałem tylko 
wyras eaillou, lecz mimo wszelkiego usiłowa- 
nia, by tego pięknego słowa użyć w Paryżu, 
nigdy tam nie znalaalem do tego sposobności. 

Przy słowach „wyrażających obawę” do- 
stał nasz radzca sądowy migreny, poniewaź 
nie umiał nigdy postawić dobrze słówka ne, 
mimo, że paradnie recytował om lekoyi o tem, 
wras x wszystkiemi 54 uwagami i wyjątkami 
dosłownie. Za pomocą niezunżonej pilności do- 
aaliśmy po dwóch tygodniach tak daleko, żo z 
tłómaczenia "eb E des e 
wiąsywaliśmy się ku zupelnemu zadowoleniu 
profesora, którego przyjąliśmy dla nabrania 
wprawy w wymowie. Byl say Więc, wWedieo na- 
szego mniemanie, uzbrojeni na wszelkie przy- 
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zaczepiając nieustannie | 


nie i dla pewności siebie wyszeptałem je sobie ' 
kilka razy, przemówiłem do jednego z jadą- 
eych razem z nami Francuzów : „Mengtenang ' 
aus allong dank lek kontreh deh seh battailch | 
sanklangd'. Ten spojrzał na mnie tylko oslu- | 
piałym wzrokiek, jak gdyby go zdjęła trwoga 
przedemną i w milozeniu potrząsnął głową. 
A przecież to zdanie było bardzo proste: „Je- 
dziemy teraz przez okoliee owych bitew krwa- 
eh“. Towarzyszący mi pan radzca zrozumiał 

je bardzo dobrze, jak mię zapewnił. | 
Zresztą nie doznaliśmy żadnej Przygody, 

aż wreszcie koło południa pociąg wjechał na 
olbrzymi dworzec paryski. Tutaj jednak dreszcz 
nas trochę przeszedł. Ten beznstanny mgiełk i 
halan wkoło nas! W Berlinie, to prawda, jest, 
on także, ale tam można zawsze zwrócić się : 
' do policyanta w wątpliwym przypadku, jeżeli | 
om jnż sam nie zwrócił się do nas popraednio. | 
Ale w Paryżu! Przytem policyanci nie noszą , 
tam nawet porządnych hełmów. Ozuliśmy się | 
zupełnie bez rady i opieki. Cośkolwiek jednak ' 
| trzeba było zrobić, najprzód dostać się do ja- 
| kiego hotelu. Ja, jako odważniejszy, przystą- 
piłem do jakiegoś esarnego faceta z fajką 

w ustach i czerwoną cząpką na głowie, wyją- 

łem mego „niemiecko-francuskiego przewodni- 

ka“ i szukam odpowiedniego pytania. Ale prze- 

biegłem oczami jaż półtrzeciej strony „o po-! 

dróży*, nie znajdując, czego chciałem. „Głdzie ' 

moja waliza?* — „Czy pan weźmiesz ekstra- | 

pooztę ?* — w tym tonie szło dalej przen kil- | 

ka stron. To prawda, że książka pochodziła 

jeszcze z trzeciego dziesiątka wieku, kiedy to | 

nie używano tek kolei, jak obecnie. 


Wreszcie , 
zebrałem odwagę, aby powtórnie spróbować 
francusczyzny domowej roboty i zagadnąłem / 
tego człowieka w te slowa: „Wutrieh wuhs ) 
awoahr lah bonkthee..* Jegomość ten wyjął ; 
fajkę z ust, splunął swobodnie i rzekł, umie- 
chając się, po niemiecku : | 
Niech się pan nie morduje. Jestem sam; 
| Niemcem. Czy mam zawieść pana do hotelu ? 
| Dotknięty do głębi, a jednak zadowolony, ' 
że znalazłem wybawcę, odpowiedziałem pota- | 
' kująoo. Waięl'śmy więc powóz i popędziliśmy | 
do miasta przez wspaniałe ulice. Ziomek opo- 
wiadał nam po drodze, że pochodzi z Palaty- 
natu, ale że od lat 20 jest przewodnikiem dla 
turystów w Paryżu i ofiarował nam też dalsze | 
| swoje usługi. Ale ani ja, ani mój przyjaciel | 
| nie chcielismy wystawiać się na pośmiewisko. 
| Przecież tłómaczyLśmy na francuskie historyę 
j Pompei, mogliśmy więo obyć się bez tłómacza. 
Daliśmy mu zatem odpowiedź odmowną. Z zem- 
sty nasz rodak odezwał się przy pożegnaniu: 

— Tylko panowie uważajcie, aby was z wa- 
szą franous.zyzną nie wzięto tutaj za Chiń- 
ozyków. Awang-tse-mang, lang-te-mang, Li- 
Hung czang! To u was brzmi całkiem je- 
dnakowo. 

Hotel był niemiecki, a ponieważ gospo- 
darz nazajutrz nam swego syna narzucił na 
przewodnika, którego z grzeczności nie mo- 
gliśmy z góry odrzucić, ` przeto nie mieliśmy 
niestety sposobności do zużytkowania wiadomo- 
ści naszych językowych. Dlatego postanowiliśmy 
drugiego dnia być samodzielnymi i nietylko 
nie wziąć do pomocy nik-go, ale nawet rozłą- 
ozyć się za sobą i każdy miał na swoją rękę 
szukaó przygód w Paryżu. Przed hotelem po- 
żegnałem wę więc z moim towarzyszem i po- 
szedłem bez wyraźnego planu naprzód w giąb 
ulioy. Na wydatki dnia całego zabrałem ze 
sobą dwadzieścia franków, nie więcej, z obawy 
przed paryskimi złodziejami kieszonkowymi. 

Gdy zobaczyłem wytwornie ubranych pa- 
nów w błyszczących cylindrach, wstyd mi 
było mego ubrania podróżnego, & rumieniec 
oblał twarz moją, gdy sobie przypomniałem, że 
od trzech dni nie pomyślałem o upiększenia 
fizyonomii. Wprawdzia nie wiedziałem, jak się 
nazywa po frauousku fryzyer, bo o tem rzymiośle 
nie mówiono w history Pompei ani wyraz tea 
nie należał do rzeczowników nieregularnych, 
ale spostrzegłem niedaleko miedziane talerze, 
wszedłem więc śiziało do magazynu. 

Przy kasie siedziała bardzo piękna, ele- 
ganoka pani, ktorej mimowolnie złożyłem gię- 
boki ukiou, a poniewaz przed wyjściem m ho- 
telu przestudyowalem książkę z rozmowami i 
pamiętałem rozdział: „Przy spotkaniu x oboy- 
mi“, przeto mogłem zaraz wyrecytowaó: „An- 
kszuatoeh deh tehr woter kohnnesanks!* Uśmie- 
chnęła się uprzejmie, ale równocześnie wyszedi 
jakis jegomość z głębi magazynu i rzekł od 
razu: 

— Aha! pan jesteś Niemcem. 

Gniewału mię to naturaluie bardzo, że to 
spostrzeżono natychmiast, ale będąc grzecznym, 
odpowiedziałem : 

— Wuj, mongsiosh | 

Jegomość znowu 008 powiedział, czego nie 
zrozumiałem, ale še jedną ręką zrobił gest, 
oznaczający golenie, drugą zaś wskazywał głąb 
magazynu, przeto udałem się do części, prze- 
dzielonej kotarą. Tam usiadłem przed wielkiem 
zwierciadłem i poddałem się zwykłej operacyi 
namydlania. Fryzyerzy nie umieją powściągać 
jęayka. Zaraz, skoro tylko waiął brzytwę do 
ręki, zaczął mi stawiać pytania. Ja, przyzwy- 
ozajony do poprawnej wymowy pruskich pro- 
fesorów, znowu naturalnie nie rozumiałem pro- 
stej gwary paryskiej, ale nie chcąc się zdra- 
dzaóć, odpowiedziałem : „Wuj, monsioeh !* 

Porozmawiał potem z żoną i zaczął mię 
golić. Kiedy się uporał z jedną stroną twarzy, 
anowu powiedział coś niezreaumiałego. Byłem 
za wygodny, aby sobie zadawać trud jakiś 
wobec tak żle mówiącego człowieka, więc zno- 
wu odrzekłem po prostu: „Wuj, monaiceh!* 
Na to porozumiał się ponownie z żoną W mą- 


k. ` 


— 


i 
Í 


Asfalt w gorącym stanie do ixolacyi fun 
damentów, oraz do osuszania zawilgoconyeh ścian 
w pomieszkaniach. Niszezy bezpowrotnie 
gorącym aafaltem gruyk draewny. 


kupiłem. 
Widocznie jegomość podozas operanyi go- 
lenia wypytywał się ciągle, czy óhoę wziąć to 
i owo, a ja zawsze odpowiadałem nieszczęsne : 
— Wuj monsgioeh ! 


Tak się zdarzyło w Paryżu oxłowiekowi, i 


który przeszedł całe gimnazynm realne i umiał 
bez Jikan tlómaczyó upadek Pompei na język 
franeuski. io a c 

Ale jeszeze gorzej powiodło się naszemu 
radzcy. Ponieważ odrazu wydałem zabrane ze 
sobą 20 franków, przeto powróciłem do hetelu, 
aby tam zaczekać na mego towarzysza. 

Nadszedł wieczór, nadeszła północ, a jego 
jak nie ma tak nie ma! Może leżał gdzie zi- 
mny i sztywny, z przerźniętem gardłem! 

Gospodarz opowiadał mi okropne historye, 
jakie się już zdarzyły w Paryżu niedoświad- 
czonym podróżnym i był przekonany, że go 
spotkało jakieś nieszczęście. Można sobia wy- 
stawió, jaką moc spędziłem! 

Nazajutrz rano gospodarz posłsł na po- 
licyę, podczas gdy ja zabierałem się, by pójść 

o morgi dla rozpoznania zwłok jego. 

Właśnie, gdy miałem wychodzić na ulicę, 


go, drżąc cały. 
— Ale cóż to? 

Nie wierzyłem własnym oczom. Stało tam 
wyraźnie : 

Wozoraj powróciłem do Strasburga, dziś 
jede do domu. Rzeczy przysłać. Twój przy- 
jaciel". 

Co go mogło skłonić do tego ? Im dłużej 
zastanawiałem się nad tem, tem przykrzejszą 
stawała się dla ranie myśl pozostania samemu 
w tym ogromnym, obcym Paryżu. Zdecydowa- 
łem się szybko, zapakowałem obydwa kuferki 
i stawszy się ostrożnyra, kazałem się odwieżó 
synowi gospodarza na dworzeo do pociągu do 
Niemiec. re, 

Otóż nasz kochany sędzia poświęcił całą 
uwagę słówku xe, ale zapomniał równie gorli- 
wie nauczyć się reguł o de. Wiedział o niem 
tylko tyle, że oznacza one s i dla tego to mu- 
siał > Francyę. 


ranku doszedł przypadkiem do dworca. Zoba- 
czył tam na przybyłym co. dopiero pociągu 
napis: Train de Versailles, a zatem pociąg # 
Wersalu. Spieaznie kupił bilet, bo przecież do 
południa mógł być już z powrotem. Ale gdzie 
stał pociąg, jadący do Wersalu? Napróżno 
oglądał się za napisem „train à Versailles“, a 
kogo pytał, ten go nie rozumiał i na odwrót. 


Ale niemieeki radzoa sądowy, który przeszedł $ 


całe gimnazyum i uniwersytet, nie popada tak 
łatwo w kłopot. Tam stał właśnie pociąg z na- 
pisem: „ćratn d' Avricourt, a więc s Avricourt, 
a że Wersal leży w przeciwn kierunku, 
przeto tym pociągiem musi dojechać do Wer- 
salu. To prawda, że sędziemu wydał się ko- 
micznym zwyczaj we Francyi, aby oxnaczać 
tylko skąd pociągi przychodzą, a nie dokąd 
jadą. Ale oóż go to obchodziło! Wsiadł więc 
z uśmiechem wyższości na ustach i pociąg ru- 
szył z miejsca. 

Jechał długo, bardzo długo z szybkością 
błyskawiczną. „Uhśateau Thierry“ — wyczytał 
na jednej stacyi i nazwisko wydało mu się 
znajome. Wszedź konduktor, by obejrzeć bile- 
ty. Zdumiony spojrzał na bilet, a potem na 
radzeę. Powiedział potem coś niezrozumiałego 
i spojrzał znowu na radzcę ze zdumieniem. 
mu ostatniemu zrobiło się gorąco. Kondaktor 
raz jeszcze rzucił mu przenikliwe spojrzenie, 
znowu coś powiedział i za chwilę wrócił z ja- 
kimó innym urzędnikiem 0 surowym wyrazie 
twarzy. Obydwaj zaczęli krzyczeć na biednego 
sędziego, który nie zdołał nic innego wydobyć 
z siebie, jak allemand i Allemagne. Zdaje się, 
że to mrozmmieli wreszcie, gdyż jeden z nich 
wydobył z kieszeni całą paczkę biletów i o- 
świadczył aną niemczyzną: kara sto 
franków ! . >< 

Za co miał płacić, tego biedak nie wie- 
dział sam jeszcze. Epernay! zawołano na ze- 
wnątrz i pociąg zatrzymał się przed dworcem. 
Epernay ? Toż to nie leży w kieruku Wersalu. 
Obejrzał teraz dokładnie bilety, które mu wrę- 
czono za jego ciężkie pieniądze. Brzmiały one 
— do Avricourt, a zatem do Niemiec. Cóż miał 
robió? Droga była sapłacona. Humanistycznie 
wykształcony sędzia pojechał więc do Avri- 
court, a stamtąd do Strassbutga. . 

Które wykształcenie lępsze, humanisty- 
ozne, czy realne? , 


Święcenie niedzieli we Francji, 


W paryskim miesięczniku Le Correspon- 
dent rozpoczął drukować magr. Turinas, 
biskup z Nancy, nader zajmującą rozprawą 
p. t. „O trmech plagach trapiących klasę robo- 
tniczą we Franoyi“. Plagami temi są: profa- 
nacya niedzieli, alkoholizm i zły stan gospo- 
darstw domowych. | 

Na samym początku tej rozprawy zajmuje 
się biskup Turinaz przedewszystkiem kwestyą 
święcenia niedzieli, które w Anglii, Niemozech, 
Belgii i Szwajcaryi zostało przez środki pra- 
wodawcze nakazane, a we Franoyi prawie 
woale nie jest we zwyczaju. Nawet w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia i Wielkiej nocy 
magazyny paryskie są od TARA do nocy ośwarte. 

Zdaniem biskupa Turinaz, wypoczynek 
niedzielny konieczny jest dla zdrowia robotni- 
ka. Potrzebuje go zresztą nietylko oslowiek, 
ale i każde inne stworzenie. Paryskie towa- 
rzystwo omnibusów rozumie to dobrze, więc 
szanując siły swoich koni, co pięć dni każdemu 
z pociągowych rumaków daje jeden dzień zu- 


Tekturę asfaltową ogniotrwnią do krycia 
dachów od 20 cent, za 1 m. [] 
Lak asfaltowy I smołę dystylowaną 
beuwodną do konsarwacyi dachów i drzewa. 


czasie swój przechadzki owego po- ' 


: do pracy już jest niezdolny. 

| Ozy owa nieustanna praca przynosi inte- 
|resowanym przynajmniej odpowiednią korzyść P 
Msgr. Turinaz odpowiada przecząco. Aby dać 
robotnikowi potrzebną wytrzymałość, siłę i 
energię do pracy, należy koniecznie udzielić 
mu odpowiedniego wywczasu. Inaczej traci na 
„tem suma rezultatów. William Taylor opowiada 
następujący przykład: W latach 1849 i 1850 
przeszło 50.000 osób przebyło kontynent amery- 
kański, aby dcstać się do Kalitornii. Celem zs- 
bezpieczenia sią od rozbójniczych napaści wy- 
'chodźżey podróżowali w partysch po 500 do 
"1000 ludzi. Niektóre partye, pohane gorączką 
chciwości, szły bez przerwy, inne wypoczywały 


jw niedziele. Pokazało się, że te ostatnie prze- 
| bywały drogę w czasie znacznie krótszym, niź 
pierwsze. Niedzielny wywczas wzmagał ich 
energię i miły. Materyalne osłabienie organi- 
| zmu działa na duszę. która traci energię; in- 
| teligencya zaciemnia się, człowiek opiera się 
' trudniej złym wpływem. Zwyrodnienie fizyczne 
„wywołuje zwyrcdnienie moralne; dziedzictwo 
"przelewa ten fatalny upadek na potomstwo. 

uż Macaulay twierdził że gdyby w Anglii 


i 


| przyniesiono telegram dla mnie. Otworzyłem gd trzystu lat nie święcono uroczyście nie- 


ele paród angielski byłby nierównie bie- 
|dniejszym i bez porównania mniej oświe- 
, oonym. 

i Większość narodów cywilizewanych po- 
jęła doniosłość święcenia niedzieli. Przede- 
wszystkiem i najdawniej oceniono ją w Anglii, 
potem w Stanach Zjednoczonych. Pogwałcenie 
niedzieli uważenem tam jest w drodze prawo- 
dawozej jako występek przeciw porządkowi 
publicznemu i wolności religijnej. Niem- 
,azech, mimo oporu Bismarka, prawo o święce- 
 miudla pracowników handlowych wydane zosta- 
ło w r. 1890, dla zakładów przemysłowych — 
w r. 1895. W Norwegii wypoczynek niedzielny 
przestrzegany jest z wielką ścisłością. W Ho- 
landyi i Balgii uczyniono w ostatnich czasach 
w tym kierunku dużo dobrego. W Belgii są 
marki pocztowe z napisem: „Nie oddawać li- 
stów w niedzielę". 

F:ancya pozostała w tyle. Niedzielny 
wypoczynek jest stale gwałcony przez kupców 
i przemysłowców. Ohoiwość i złe zrozumienie 
włesnego interesu czyni pracodawców głuchy- 
mi na słuszne narzekania i skargi pracują” 
cych. Msgr. Turinez wzywa robotników, su- 
bjektów i urzędników iustytucyj prywatnych 
do podnoszenia gremialnych protestów przeciw 
takiemu porządkowi rzeczy, protestów, które 
opinia publiczna musi w końcu uwzględnić, 
więcenie niedzieli, zapewnienie pracującym 
jednego wolnego dnia w tygodniu, jest konie- 
oznem. Wymagają tego interesy religii, po- 
ozucie litości i sprawiedliwości ; wymagają 
tego bezpieczeństwo, siła i wielkość ojczyzny. 


- KRONIKA. 


j Lwów 18 kwietniu. 


| Stan zdrowia JE. arcybiskupa Morawskiego 
- — wedle informacyj, udzielonych nam dziś przez 
lekarza ordynującego, p. dra Wiczkowskiego — był 
jw poniedziałek nieco pomyślniejszy, wczoraj jednak 
zapalenie znów się rozszerzyło przy znacznem po- 
i dniesienin się temperatury; chory bardzo osłabł, a 
- wobec podeszłego wieku  najprzew. arcypasterza, 
stan jego zdrowia budzi dziś znów poważne obawy, 
jakkolwiek niewykluczoną jest jeszcze nadzieja 
utrzymania ks. arcybiskupa przy życiu. Wczoraj 
przyjął ks. arcybiskup Morawski ostatnie Sakramenta, 

W sprawio likwidasyi galie. Banku kredyto- 
wego wpłynęło do prokuratoryi państwa we Lwo- 
wie sensacyjne doniesienie. Wiadomo, że od pewre- 
go czasu syndykat małych akcyonaryusay tego upa- 
dłego banku podnosi ciężkie zarzuty przeciw spo- 
gobowi prowadzenia likwidaoyi tej instytnoyi, zwłasz- 
eza przeciw zamierzonej sprzedaży Borysławia i o- 
głosił breszurę, rzucającą niezbyt pochlebne światło 
na niektóre osoby, interesowane w likwidacyi Ban- 
ku kredytowego. Owoż jeden ze znanych w kraju 
magnatów urzuł się osobiśeie dotkniętym tą akcyą 
wspomnianego syndykatu i wniósł przeciw jego 
przedstawicielowi doniesienie karne o wymuszenie. 

Zamknięcie sejmów. Wiedeńska Reichswehr 
utrzymuje, że sejmy wszystkich krajów koronnych 
zakończą awe obrady poświąteezne d. 4 maja, po- 
czem zbierze się w Wiedniu koenferencya poje- 
dnawcza w Sprawie językowej, dnia 10 Rada pań. 


stwa, a dnia l4go maja w Budapeszcie delegacye 


wspólne. 

„Na pogrzeb śp. ks. biskapa Łobosa wyje- 
chali ze Lwowa: jako reprezentanci rządu wicepre- 
zydent namiestnictwa Lidl i radzca dworu Mauth- 
ner, a jako reprezentanci kraju: marszałek Badeni 
i czlonek Wydziału kraj. Vayhinger. Wydział kra- 
jowy uchwalił złożyó na tramnie wieniec u napi- 
sem: „Ka. biskupowi Łobosowi — Wydział kra- 
jowy*, oraz wyałać następujące pismo kondolencyj- 
ne: „Do Praeświetnej kapitały biskupiej w Tarno- 
wie! Pomny zasług śp. ks. biskupa Łobosa, Wy- 
dział krajowy łączy się całem sercem z żalem osie- 
roconej kapituły, dyecezyi i kraja. W zmarłym bo- 
wiem ozoiliśmy pasterza oddanego całą duszą swe- 
mu pogłannictwn, który z wyżyn stolicy biskupiej 
wnikał w potrzeby społeczeństwa, a przykladem, 
hartem ducha, czynem i słowem, Świadomem eelu, 
oddziaływał zbawiennie na szerokie warstwy ludno- 
soi. Uozują one jego brak i wdzięczną pamięcią 
imię jego otoczą*. 

Wśród licznych telegramów kondolencyjnych 
znajdują się także telegramy od prezydenta mini- 
strów, ministra dla Galicyi i ministra wyznań i 
oświaty. 

O ostatnich ehwilach Życia Ś. p. ks, biskupa 
Lobosa donoszą z Tarnowa: W sobotę wieczorem 


ale wszelki ratunek był juź daremny. 


Wykolejenie się wagenów Dyrekcya kelei w 


Stanisławowie komunikuje: Podczas przesuwania wa= 
gonów pociągu Nr. 1289 w dniu 15 bm. na atacyi 
w Bolechowie wykoleiło się z powodu żle ustawio- 
nej zwrotnicy 5 wagonów. Skaleczenia nikt nie od- 
niósł ; ruch pociągów edbywa się normalnie, 


Do= 
chodzenie w toku. 

50-letni jubileusz kapłaństwa obchodzić bę- 
dzie dnia 29 bm, ks. Cyryl Janer, proboszez tarno- 
polski, kanonik honorowy kapituły lwowskiej i dłu- 
goletni radny m. Tarnopola. 

Koncesya. Belgijskie Towarzystwo akcyjne 
pod firmą! „Compagnie austro-belge de petrole“, 
otrzymało koncesyę ma prowadzenie wskazanych 
statutem interesów w krajach, reprezentowanych w 
Radzie państwa. Siedzibą reprezentacyi Towarzy- 
stwa jest Stryj. 

Losy artystów operetki lwowskiej. P. Kicz- 
man, jako delegat persunalu operetkowego jeździł 
do Krakowa celem porozumienia się z nowym dy- 
rektorem teatru p. Pawlikowskim, czy on zamierza 
waangażować ten personal. P, Pawlikowski oświad- 
czyć miał, że solistów operetkewych, azłonków or- 
kiestry i maszynistów dopiero późmiej zaangaśknje, 
z ehóru zaś, na którego skompłetowanie i wydosko- 
nalenie potrzeba czesu, gotów jest zaraz 20 do 30 
osób zaangażować i płacić im do września połowę 
gaży. P. Pawlikowaki dziś przyjeżdża z Krakowa 
do Lwowa i prowadzić będzie dalsze pertraktacye. 
Ponieważ równocześnie p. Heller upoważnił p. Ki- 
Gzmuna do oświadczenia, iż gotów wziąć ze sobą 
do Warszawy na letnia miesiące także tych chó- 
rzystów, którym p. Pawlikowski zagwarantuje en- 
gagement, a na jesień odesłać ich do liwowa s po- 
wrotem — uehwalili chórzyści przyjąć na lato en- 
gagement p. Hellera. — Soliści i orkiestra E wy- 
jątkiem dymisyonowanych pp. Kliszewskiej i Mi- 
łowskiej, oraz pp. Jareckiego, Sladka i Wolfathala, 
uchwalili równ:eż przyjąć engagement p. Hellera 
do 1 września na warunkach detychozasowych. 


Ojcowie m. Lwowa zbierają się dziś wieczo- 
rem na zwykłe tygodniowe posiedzenie Rady. Re- 
pertuar obrad zawiera spraw bez liku, a między 
niemi, na dość dalekim planie sprawę pomnożenia 
policyi. Niestety sprawa ta pokutuje na repertua- 
rzu już od dawna, ale dla naszych ojców miasta 
widocznie nie jest dokó ważną, akeby ją ostateeznie 
załatwić. A całe miasto skarży się na szozupłość 
policyi lwowskiej. Prawda, że ma ona wielce gor- 
liwych, a niektórych newet bardzo dzielnych urzę- 
dników i ajentów, ale ci wszyscy funkeyonaryusze 
muszą wybijać się z sił przeważnie wskutek niə- 
udolności stójkowych, złej ich organiaacyi i abso- 
lntnie niedostatecznego ich zastępu.  Policyanci 
lwowscy rekrutujący się z chłopów, którzy rok wy- 
służyli wojakowo, nie mają sprytu potrzebnego i jest 
ich za mało, by mogli na placach targowych wyla- 
wiać rzezimieszków kieszonkowych, by ustały te 
wprost epidemiczne kradzieże drobiu, włamywania 
się do trafik i sklepów, okradanie pomieszkań przy 
najludniejszych ulieach, wreszcie rozboje na glad- 
kiej drodze, jak świeży przy zbiega ulic Pańskiej 
i Zyblikiewicza, a także morderstwa tak sprytnie i 
gładko wykonane, jak na osobie służącej Iiłekównej. 

Już tyle się narozprawiano o potrzebie zreor- 
ganizowania i powiękezenia straży policyjnej, że 
więcej o tem pisać byłoby tylko powtarzaniem się; 
potrzebę ową uznała zresntą gmina lwowska i wdała 
się w tej mierze w pertraktacye a rządem. Ale 
mimo tego uznania, gmina prowadzi spokojnie targ 
o wynagrodzenie za powiększenie polieyi, a tym- 
czasem mienie i życie mieszkańców nie jest dostate- 
cznie zabezpieczone i nikt nie wie, osy złodzieje go 
nie obrabują do cna, pijacy nie pokaleczą i nie u- 
czynią nieszczęśliwym na całe życie, lub mordercy 
nie rozpłatają ezaszki, 

Dlatego prosimy p. prezydenta miasta, ażeby 
sprawę pomnożenia policyi miejskiej prstawił na 
jednem s pierwszych miejsc porządku dziennege 
dzisiejszego posiedzenia, a pp. radni, može zechcą 
sprawę tę dziś stanowezo a pomyślnie załatwić. 

tadni polioyanci. W Tarnopolu uwięziono 
trzech polieyantów, którzy stojąc na posterunkach, 
w nocy przez długi ozas popełniali znaczne kra- 
dzieże z włamaniem w sklepach. 

Konkursa rozpisują: Magistrat m, Żółkwi na 
posadę kasyera miejskiego z płacą roczną 2400 K, 
ma kaucyą w takiej samej wysokości. Termin do 
15 maja. 

P. Stanisław Przybyszewski, sternik ruchu 
modernistycznego w literaturze i jpoezyi polskiej, 
przybył na Święta z nad Gopła do Lwowa i oie» 
szy się dobrem zdrowiem, wobec ezego upadają 
wersye, podawane z ust do ust we Lwowie, jako- 
by p. Przybyszewski był niebezpiecznie chory. 

Gorączka emigracyjna opanowała lad w pe- 
wiecie brodzkim. Wybierają «ię mianowicie do 
Kanady mieszkańcy Komarówki, Korsowa, Biela- 
wiec i Bołdur. Wyprzedają oni grunta swoje nie 
z biedy, ale w chęci zrobienia lepszego losu. Do 
wychodźtwa zachęca głównie  ajencya włoska 
z Udine za pośrednictwem faktora Katza w Lesa- 
niowie koło Brodów. 

, Ważny konkurs rozpisał magistrat m. Lwowa. 
Mianowicie jest de obsadzenia posada kierownika 
(kierującego inżyniera) zakładu wodociągowego 
z płacą roczną 4.800 K, Posada nadaną będzie na 
rok prowizorycznie, poezem nastąpić może stabili- 
zacya. Termin wnoszenia podań upływa s końcem 
kwietnia. 

, Ruiny zamku ezerskiege mają byó wedle 
wniogku rosyjskiej cesarskiej kemisyi aroheologicz- 
nej darowane Henrykowi Sienkiewiezowi, Kasimie- 
rzowi Olsgewskiemu i Kazimierzowi Benniemu 
z tem, że ei panowie będą należycie konserwować 
ten historyczny zabytek. 

„ Pożar. W Pobereżu koło Maryampola spalil 
wię onegdajszej nocy tartak; szkoda nieubexpieczona 
wynosi 140.000 K, 

Trup w worku. W Chojnicach wrogie uspe- 
sobienie ku żydom ciągle się wzmaga, nawet ała- 
liące chrześcijańskie opuszczają słuśbę u żydów, tak, 
że policya interweniuje, aby dotrwały przynajmniej 
do dni lf.tu; od 1 kwietnia żydzi są prawie zu- 
pełnie bez służby, 

„ Z Berlina donoszą, że wozoraj aresztowkno W 
Chojnicach niejasiego Izraelskiego, pod zarzutem 
morderstwa, popełnionego na osobie gimnazyalisty 
Wintera. Już znaleziono podobno głowę zamor- 
dow. nego, która była również, jak poprzednie sna- 
leziona część ciała, zawinięta w szary papier pa- 
kunkowy, Znalazły ją na łące bawiące się tam 
dzieci, 

Kradzież w tramwaju. Dziś przytrzymano 
1/-letniego Jakóba Buchsbauma recte Distlera na 
gorącym uczynku wyciągnięcia z kieszeni p. Kl. w 
tramwaju elektrysznym pugilaregu z kwotą 21 K. 
Młodego złodzieja aresztowano. 

Dwa posagi po [050 K. dla ubogich dziew- 
cząt, wierót po rzemieślnikach, rozda Magistrat m, 


ks. biskup celebrował na resurekoyi. W niedzielę |Lwowa w drodze losowania dnia 12 lipea. Posugi 


Elastyczne płyty izolacyjne. 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacya 
w oałym kraju swoimi robotnikami, 


Telefon Nr, 250. 


FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie poleca 


Dachy holzcementowe nie wymagające wiązań dachowych, 
ben komserwacyi | reparacyi, wiecznej trwałości. 
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euskich, najrozmaitszych dekoracyj i dywanów, |festów, jakoteż wysyłania ich w drodze tele- gów w Sanoku po 500 koron 95'— do 9800. Banka 
oraz mebli w stylu secession, empire i angielskich. | graficznej za granicę. a haadlu i przemyslu po 400 k, — — do —.— 

Oryginalną tę wystawę urządziła z nadzwyczajnym == 5 Med 100 r 19 za 100 ko. Banku hipot. galic. 
smakiem i elegancyą frma Primus i Iglioki, która Wojna w Afr 4 Ppól proc. lo. w-50 lat 9580 do 9900, 4 proc. la 
w krótkim stosunkowo ozasie wyrobiła sobie we J BR: yce. w 60 lat 9260 do 93.30. Banku kraj. 4 i pół iros lor w 
Lwowie pierwszorzędne stanowisko. Wystawą po- „Haga 18 kwietnia. „Dsputaoya Boerów Od-|51 lat 99.62 do 100:80. Banku kraj. 4 proc. loa w 57 lat 
dobną nie powstydziłby gię i Wiedeń. mówiła stanowczo dziennikarzom udzielenia | 9450 do 96:20. — Tow. kred, gal. ziemskie 4 proc. (I smi- 


Ti. - ) 9400 do 9470, 4 proc. los w 41 i 00 
wyjaśnień o celu swej podróży. Dotychczas D 94-70, 4 proc. los w 56 lat 9300 do PRO, i 


przyjęła deputacya tylko takie osoby, które są za 100 ko., Gal. i sip 
bezpośrednio interesowane w zajściach połu- | 96-20 deo: Bukowińskiego fani gropin. Eiroś 108.00 
dniowo - afrykańskioh. Ozłonkowie deputacyi | do ——. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 10060 de 
wyrażają nadzieję, że królowa ich przyjmie, er ak O SŁ 4 procentowe 
dotąd jednak nie ma żadnej w tej mierze pe-|3o _-—. 4 proc. z 1893 r. 38.30 do wg c zee 
wności. po 200 koron 9150 do 92:20. 
7 Biuro Reutera Bongai : Jak stychać, przy- 3 Bone EN pete D D da Napoleon: 
ycie deputacyi Boerów do Hagi nie ma ża- | So: 1920 do 1940. Aby. P 5 
dnego specyalnego celu. Deputacya spełnia O OI TATOEBA PO A 
przez to tylko ezęść swej ogólnej misyi edwie- anmenn 
dzenia rozmaitych dworów europejskich i wy- „Wieden 18 kwietnia. (Giełda towarowa). 
badania zapatrywań rządów na zajścia w Afry: | Oukier 2780. Nafta galicyjska bez zmiany. Spi- 
ce południowej. rytus 41-80. Tendencya silna. | i 

Londyn 18 kwietnia. Z Masern telegrafają: Beriiu 18 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Patrole Boerów doniosły, że wojska angiel- | (Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
skie wyruszyły na odsiecz Wepener. Wśród | sustryackie 8460. Spirytus 4920. — 
Boerów istnieje silny prąd, dążący do tego, Paryż 18 kwietnia. (Zamknięcie giełdy), 
aby zaniechać, oblężenia. Komendant Olivier | Trzyprocentowa renta 101'30. Mąka („Fleur de 
jednak sprzeciwia się temu. Paris“) 26:85. IM 

Wedle doniesienia Biura Reutera z Beiry | | Fraskturi 18 kwietnia. (Wozorajsza gielda 
pod datą 14 kwietnia, przybyły tam tray | wieczorna). Kredyty austrygokie 23020; kolej 
okręty transportowe z anstalskimi busz- | państwowa 13670; alpiny 000:00, disconto 
manami. 191:30; laura GO00-00. 

Londyn 18 kwietnia. Dziennik urzędowy Wiedeń 18 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Knr- 
ogłasza obecnie depesze Bullera i Warrena na- |sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
desłaue swego czasu do ministerstwa o walce | na wiosną 810—8.15, na maj czerwiec 8'08— 
stoczonej pod Spionskop. Równocześnie dzien- | 8'09, na jesień 8'19—8'20, żyto na wiosnę 
nik ten ogłasza telegram jenerala Robertsa, w | 7'15—720, na maj-czerwiee ('16—7'18, na jo- 
którym on gani samowolne postępowanie War- | sień 727—729; kukurudza na maj-czerwiec 
rensa i wyraża przekonanie, że do niepowo- |6'72—5'73, na czerwiec-lipiea 0'00—0'00, na 
dzenia broni angielskiej przyczynił się obok | lipiec-sierpień 0'83—5'84, owies na wiosmę 
trudności terenu i dominującego stanowiska | 5'43—5'44, na maj-czerwiec 0'43—5'44, na je- 
nieprzyjaciela, także brak zmysłu organizacyj- | sień 673—5'74; rzepak na sierpień 13'10— 
nego u Warrensa, a również i ta okoliczność, | 18'20; olej rzepakowy na kwiecieh-maj 33'/,— 
że jenerał Buller nie potrafi? zxapewnió sobie |34,, na wrzesień-grudzień 00 00—0000. Ten- 
należnej mu powagi. Jenerał Roberts końozy | dencya : zmienna. Pogoda: piękna. 
swoją depeszę tem, iż jedynie pociesabjąca W| Budapeszt 18 kwietnia. (Wiełda zbożowa). 
oalej aferze jest podziwu godna waleczność : (Kursa w koronach i po GU klg.). Pszenica na 
wojska angielskiego. | | kwiecień 770—771, na maj 1'(8—0'74, na pa” 

Londyn 18 kwietnia. Lord Roberts tele- śdwiernik 7:88—7-89, żyto na kwiecień 6'74— 
grafuje z Bloemfontein pod datą wczorajszą :: 6-76, na październik 6'80—6'85; owies na kwie- 
Anglicy ciągle jeszcze są koło Wepener osa- | cjgn 506—5'08, na pażdziernik 588—540; ka- 
ezeni przez Boerów, nieprzyjaciel jednak nie kyrudza na maj 0'41—5'42, na lipiec 554— 
atakuje podobno energicznie, ponieważ obawia ' 5:55, rzepak na sierpień 1299—1300. Oferty na 
się, że moża zostać odciętym. Angielskie woj- | pszenicę: mierne. Onęć kupna lepsza. Tenden- 
ska wyruszają na uwolnienie Wepener z dwóch ` oya: lepsza. Pogoda: wiatr i chłodno. 


stron, przez Reddersburg i przez Rouxville. | zz NZOZ 
Przy zajęciu tej ostatniej miejscowości w dniu. 


R m m „dat 
ta pochodzą z fundacyi im. śp. Kaspra i Apolonii j na górze nagiej, skalistej, na pół zanurzonej w cie- 
oczkowskich. Kandydatki, urodzone we Lwowie, w | niach zapadająsego zmroku wieszernego, tkwią na 
wieku od lat 8 do 20-tu, mają wnesić podania w | tle chmur krwawych od blasku schowanego już za 
terminie do 15 maja. widnekręgiem słońca, trzy samotnie stojące krzyże. 
Samobójstwo na Wysokim Zamku. Kobieta, | Z tego ponurego krajobrazu, traktowanego symbe- 
tóra powiesiła się wozoraj na drzewie na Wyte-= | licznie poniekąd i z wielkiem religijnem poczuciem, 
kim Zamku, nazywała się Salomea Bartesel. Okrę- | wionie taka żałość, że widz mimewoli ezuje, iż pa- 
eila ona sobie około Bzyi fartuszek, przywiązany | trzy na miejsce, na którem spełnioną została naj- 
Mmoeno do drzewa i juk poczęła się dnsió, gdy — | straszni:jsza zbrodnia. 
niezrozumiałym we Lwowie trafem — znalazł się Sam grób Chrystusa zajmuje eałą dolną prze- 
pod drzewem polisyant i fartuszek odciął, a kobietę | strzeń dyoramy. W krypcie, w skale wykutej, na 
uratował. Zupełnie przytomna, prosiła, by jej nie | marach ciosowych leży pestać wielkości naturalnej 
aresztowano, a gdy przybyła komisya policyjna, de- | Ukrzyżowanego z głową, opremienioną lang tajemni- 
Speratka oświadowyła, że życie rozwiąsłe jej zbrzy- | czego światła. Przepiękae rysy twarzy beskiege 
dle, żyć więc dalej mie ehee, ani nie może; ske- | Męczennika spekojne są, jak gdyby Chrystus spał 
czyłą więc z nienacka w pobliski, dość głęboki jar | nie snem śmierei, ale tym snem, z którego cbudził 
i mieso się potłukła. Odwiesieno ją do szpitala, | sią trzeciego dnia, jak Pismo zapowiadało. Anieło- 
skąd niebawem wyjdzie zdrowa, życiu jej bowiem | wie skrzydlaci ozuwają nad Jego speezynkiem. Jo- 
nie grozi żadne niebezpieszeństwo. den z nich w szacie białej siedzi m stóp Zmarłego 
Mieszkańcy Tyczyna žalą się na miejscową |i spogląda nań z głęboką a rzewną myślą w oczach, 
władzę miejską 1 żandarmeryę, iż toleraje niebez- | drugi w głębi krypty klęczy i modli się żarliwie. 
piecme wybryki chłopaków, strzelejących w dni Obraz oświetlony całym szeregiem ukrytych lamp 
uroczystych świąt z krucic, i to na rynku, między | Sprawia na widzu wrażenie ogromnie silne. Trzeba 
tłamem ludzi, albe w okna cudzych pomieszaań. | było niezaprzeczonego talentu malarskiego p. Ta- 
Z tych wybryków było już wszędzie a i w Tyczy- | densza Popiela, aby stworzyć rueexz, która i jako 
nie mnóstwo nieszczęśliwych wypadków, więc mie- | obraz przedstawia wartość dzieła sztuki, wykończo- 
Szkańey Tyczyna zanoszą za naszem pośrednictwem |nego W każdym szezególe ze maną sumionnośsią 
prośbę do władz kompetentnych wyższych, ażeby || pedanteryą tego malarza, i jako dyoramiczna komi- 
Tax na zawsze zabreniły tej niepotrzebnej, a tak | pozycya zdołała wywołać kompletne złudzenie. Lad, 
Riebezpieoznej strzelaniny. który licznie odwiedził kościół w Barnkach w Wiel- 
Ostrożnie z pudrem. W Sieleach żona pe-| kim Tygodniu i moslił się przed Bożym Grobem, 
wnego urzędnika fabrycznego, spostrzegłszy na |nie zdawał sobie sprawy z tego, co ma przed 
twarzy pryszczyk, wydusiła go i zasypała pudrem | Oczami, — Jentże to „malowanie?* — pytali jedni 
toaletowym. Pudr zawierał widocznie jakąś truoi- wieśniacy drugieh z niedowierzaniem. Wielu z nich 
znę, albowiem w kilka godain twarz i eala głowa | dochodziło do przekonania, że postacie zaludniające 
ebrzmiała. Ratunek lekarski nic nie pomógł, młoda | kryptę są to „sprowadzeni ze Lwowa“ przvbrani 
kobieta drugiego dnia wśród strasznych męczarni | Aktorzy, „uanczeni leżeć, siedzieó, lub klęczeó spo- 
żyć przestała, a to wskutek zakażenia krwi od za- | kojnie". Prostaezkowie tem samem dawali świa- 
tutego pudru. dectwo malarzowi, iż dopiął eelu, do którego dążył. 
Dyorama co roku przed Wielką Nocą ozda- 


Część ekonomiczna. 


$ Wiedeń 17 kwietnia, Przy ostatniem cig- 
gnieniu serbskich losów tytoniowych główna 
wygrana 90.000 franków padła na seryę 2749 
Mr. 30; druga wygrana 10.000 franków na se- 
ryę 1183 Nr. 11. 
$ Wiedeń 18 kwietnia. Na wczorajszy targ 
zwieziono bydła rogatego na rzeź ogółem 3928 sztuk, 
w tej sumie było z Galicyi 690, z Bukowiny 10. 
Przebieg targu oziębły. Ceny spadły o Y, korony. 
Z całego spędu zostało niesprzedanych 126 sztuk, 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 98 sztuk 
po 50.— doj59.— koron, 268 sztuk po 60—65 k, 
246 sztuk po 66 do 72 k, 15 sztuk po 78.— do 
77.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
Bukaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kupo- 
wano po 48 do 66 koron, krowy podtnezone po 48 
do 60 kor., bydło chude dla masarzy po 34 —50 k, 
także za centnar metryczny żywej Wagi. 
$ Z kolei. Gazeta lwowska s dnia 14 b. m. 
ogłosiła rozpisanie lieytacyjnej sprzedały starych 
materyałów. Oferty, dotyczące wnosić należy naj- 
później do 12 godziny dnia 80 b. m. do Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie. Warunki sprzedaży 
otrzymać możną w biurze dla spraw warstatowych 


i parowożnictwa, a podane są także w (damecie 
lwowskiej. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

„, W ostatniej chwili otrzymaliśmy nastę- 
pujący biuletyn o stanie ks. arcybiskupa 
Morawskiego: „Dzisiaj stan gorszy — siły 
upadają — zapalenie płno nie ustępuje“. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄBU”, 


Paryż 18 kwietnią, Prezydent Loubet 
zwiedził wczeraj przed południem w towarzy- 
stwie ministrów handlu i spraw zagranicznych 
wystawę rosyjską na Trocadero. Przyjęli go 
ambasador ks. Urusow i rosyjski komisarz wy- 
stawy. Byli obecni również emirowie Chiwy i 
Buchary. Podczas gdy prezydent oglądał wy- 
stawę, kapela grała na przemian marsyliankę 
i „Boże caria chrani“. W tak zw. sali honoro- 
wej ambasador rosyjski wręczył Loubetowi ja- 


: Z Litwy nara donoszą, że tam, wskutek trwa- | . 3 3 
Jących od mA wielu niskich cen na zboże, zadłaże- kiaó będzie kościół W Barnkach. Byłoby do oe 
nie ziemi przybiera zatrwałające rozmiary, Miejsco- | 2% żeby duchowisństwo i nasi dobrodzieje koście- 
wy bank wileński wydał do 1887 roku 29.216000 | ÓW zobaczyli to dziełe. Pomysł bowiem hr. My- 
rb, na zastaw ziemi, a już w 12 lat potem, miuno- cielskich tak, jak go pojął Popiel, zasluguje na to, 
wieie 1 stycznia 1899 roku pożyczki jego, oparte by znależli się naśladowcy. Pomysł to bowiem ludzi 
aa ziemi, wynosiły kwotę 84.507.000 rb. Banki prawdziwie świadomych dróg, jakieni dążyć należy 
bardziej ryzykujące, aniżeli Bank wileński, miano- do kształcenia | piękna u 1 ad AC budze- 
Wicie Cheraoński, Tyfiski i Katajski, zaczęły ope- | ™® PIEY tem w nim gorliwości religijnej. Ą 
Fować na Litwie, ponieważ w okolicach, dla któ- | . Do boźnioy przy ul. Sło1ecznej 1. 24 zakradli 
Tych powstały, nie mają tak wygodnego pola dla sią tej nooy złodzieje, wy łamawszy waj pod oknom 
wej działalności i wydały tu pożyczek gruntowych + kratę okienna, "IP róśnili_ dwie skarbonki, 
125482000 rb. W ogóle do 1 stycznia 1899 roku w której znajdowało się około 6 K.; trzecią, w któ- 
RA posiadłości gruntowej na Litwie ciężyła olbrzy- rej było przeszło, 40 K., mncieli pozostawić niena- 
mia suma długów 1,345.396,989 rb. Wypada to na | "033014, bo mimo, że wyłupali dokoła niej trochę 
Każdą dziesięciną (esyli hektar) ziemi 19 rb. 53 e a zdołali jej wyrwać, Podejrzenia nie ma 
na nikogo, 


Kop, . O ta . . . Saz z 4 i Ę 

a Poona pwn EE orawotodłętanie . Łaskawy złooziej. Przed kilku dniami skra- | ko podarek Rosyi dla Franoyi, mapę Franoyi, |15 b. m. Boarzy cofnęli się, RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 

Wynosi prawie dwie trzecie wartości. Dodać tn je- dziono p. PAGE Ry yna z parierowego p. M p peel kuna ET 4 dr Walen dzo Kot Eo r aj a pare a i obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 
ak musimy, że tak wielkie zadłużenie nastąpiło pomieszkania przy ademickiej l. 17 pugilares wuje tę mapę repablice franouskiej nA på- a zbie barn) dwa TEZIE WADA (Czas środkowo-ouropejski). 


Głównie we wschodniej ozęści Litwy — najwieksze | 5 EWOt4 około 500 K., oraz rozmaite notatki, Zlo- 
w Mińskiem i Gro ycd Aa nia i w dziej jednak miał dobre serce, bo pieniądze zatrzy- 
Kowieńskiem. mał, a pugilareg i notatki wrzucił do skrzynki 
=ł pański KARY zo poemon i sz: poczta doręczyła p. Majewskiemu 
rot. Budzki zajmuj o owiadaniu j ; 
ŻE zwi R hyc ch nda w kie- |... Koncerty polskie w Paryżu. Młody a przed- 
ranka nank ściałych . ho GWARA Kdaleką jest nia. siębiorczy dyrektor opery warszawskiej p. Młynar- 
earn, aaro od widzenia czaję YE wieć! wirtdozaząj na_Skrzgyjszco ke 
Oo aa aE O akaya riy | o kompozzkoremo, nrządzi kaihe 
i 4 sy J | ca br. w stolicy francuskiej wlasnym kosztem dwa 
koncerty, złożone wyłącznie z arcydzieł polskich 
muzyków. P. Młynarski umyślnie w tym celu po- 
jechał do Paryża, porozumiał się z Colonnem, sze- 
fem słynnej orkiestry, i pozyskał również współ- 
udział znanego kompozytora i pianisty p. Zygmun: 
ta Stojowakiego, osiadłego w xraryżu. Koneerta ed- 
będą się w *„ięknej aali „Starego Paryta*. 
~ Mrystekratyezni cyrkowcy. W Rzymie w Po- 
liteama Adriano odbyło się na cel dobroczynny 
widowisko cyrkowe, którego wszyscy uezestnicy, od 
dyrektora do konnojezdki i ostatniego Blużącego 
mieli w Żyłach krew błękitną, Margrabia Calabrini 
i hr. Negroni byli dyrektorami, hr. Regis de Oli- 
Viera, margrabia Cavriani i don Ludovico Rospi- 
gliosi produkowali się jako akrobaci, margrabia Gu- 
glielmi jako siłacz z ciężarami z tektury, hrabina 
Du Chaffault jeździła wyższą szkołą, książęta i 
księżniczki, hrabiowie i hrabianki wykonali w kil- 
ZEE par EKO konno, nie brakło nawet uty- 
Nalej ji nje | "Mowanego „glupiego Augusta". Niezwykłe wido- 
a asza ary” pas | Yio payalla dia bedze ea zal 
Oznym jęsyku. gdzie ton wyraz oznacza ikksaywcś? W zakładzie ubezpieczenia robotników od 
elementan. ” dy mamy obserwacyo z calej sied pPków dla Galicyi 1 Bukowiny we Lwowie 
oyj, to możemy oznaczyć punkta, mające równe Teta 5 hinia v 7 2 cgon T 
zwą enie barometryczne, a linie łączące te punkta, ; paz LB O GL Wrydiie jb 


ie. p wypadkowych, a tytułem rent ił : = 
b ad izobary, Izobara ozn. czająca najniższy stan | tom 1187 E. '8 hej R Emi spa e olo 
lotru, stanowi Środek cyklonu ; ku niemu dą- | opkowania 14.018 K. 92 h.; stale niezdolnym do 


żą wia i 
w try s obu strom cyklonu. Taki cyklon poso- | zarobkowania 59.081 K. 51 h: 
idąo Sy Emropie zwykle od zachodu na wschód, 96 h., sierotom 13.924 K, SIRO OTY Wałek ddpekwy 
Rogz, Atlantyku, lub nawet z Ameryki pół- paca wdowom 2536 K, 90 h; tytułem kosztów 
i M pogrzebu 1055 K., 40 h, - 
gdy, iołnaby k łatwością przepowiedzieć pogodę, | dzenia wypadków 4669 K A „BA 
Edzia o7 znali zawsze i mogli przewidzieć z góry, | Zakład tytułem odszkodowań w ciągu I kwartału 
wąć a * eyklen pojawi i z jaką szybkością posun: fb, r, 107.104 K. 49 h, Na pokrycie wynagrodze- 
Otnaenyy będzie. To jednak ozęsto nie da się ściśle nia rent powyższych i ich wartości kapitałowych 
okoliennc g gdyż próez tego wchodzi w grę wiele wpłynęłe w ciągu I kwartału 1900 tytulem premii 
ach ci nudnych do obliczenia, często nie- | za drugie półrocze 1899 egółem 827,840 K, 1 h 
ych, a może i weale nam nieznanych. Prócz Zmarli. W Drohobyczu Marya z Seidlerów 
Obazarach jest stacyj meteorologiczaych w wielu | Ripner, żona oficyała sądowego, lat 28. — W Sam- 
ckim, nader ważnych, np. na oceanie Atlan- | porze Michal Dornwald, b. właściciel fabryki ma- kr 


miątkę. Prezydent Loubet wyraził podziękowa- 
nie za ten nowy dowód przyjażni, łączącej 
oba państwa. Następnie zwiedził prezydent 
także wieś rosyjską, gdzie mu zwyczajem sio- 
wiańskim wręczono chleb i sól. 

Teheran 18 kwietnie. W rozmaitych miej- 
soowościach wzdłuż granicy tureckiej pojawiła 
się dżuma. W ostatnich trzech tygodniach 
mmarło ogółem 195 osób. 

, Berno morawskie 18 kwietnia. W ponije- 
działek popołudniu w gminie Stannern wy- 
buehł pożar i obrócił w perzynę znaczą część 
tej miejscowości. Spalił się również areszt 
gminny, a w nim jeden =s więżniów. Pożar 
wznieciły dzieci, bawiące ię zapałkami. 

„Rzym 18 kwietnia, Wonorsj otwarto tu 
drugi międzynarodowy kongres dla ochrześci- 
jańskiej archeologii, í 

Belfast 18 kwietnia. Królowa angielska 
odmówiła prośbie, wystosowanej de niej, aby 
odwiedziła Belfast. Powodem odmowy była o- 
bawa, ażeby niewygody podróży nie wpłynęły 
ujemnie nA jej zdrowie, : 

. Berno morawskie 18 kwietnia. Około ty- 
siąca socyalnych demokratów urządziło wozo- 
raj demonstracyę na rzecz powszechnego pra- 
wa głosowania. Poligya rozprószyła zbiegowi- 
sko, przyczem 8 ekscedentów aresztowała. 

. Paryż 18 kwietnia. Ministerstwo marynar- 
ki zaprzecza w formie jak najbardziej katego- 
rycznej pogłosoe o przytrzymaniu jakiegoś ja- 
chtu angielskiego pod zarzutem szpiegostwa. 

, Budapeszt 18 kwietnia. Podoras wozoraj- 
szej burzy we wsi Zawadoe w komitacie spi- 
skim zgorzeło od pioruna 21 domów wraz z 
przynależnymi budynkami. 

Tarnów 18 kwietnia. (pryw.) Przeniesienie 
zwłok ks. biskupa Lobosa do katedry odbyło się 
wozoraj o 6-tej wieczorem. Dziś rano odpra- 
wiono koło zwłok około 100 mszy św. Woty- 
wę żałobną odprawił ks. biskup sufragan Pel- 
orar. Zjazd z całego kraju wielki. Przybyli: 
Marszałek krajowy hr. Badeni, wioepresydent 
Ramiestniotwa Lidl, radzoa dworu Mauthner, 
książę biskup Puzyna, liczne deputaoye kapi- 
tuł i duchuwieństwo. Przybył również komen- 
dant korpusu krakowskiego Albori. Z wielu 
domów miasta powiewają żałobne flagi. Na uli- 
coach miasta płoną latarnie, owinięte ozarną 


HOTEL IMPERIAL - 
pierwasorzędny hotel, restawracya i kawiarnia |: 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. h 
Przyjechali dnia 18 kwietnia. L, Farański z' 
Paryża. K. Tarsiewicz z Teresienstadtn, W. Mar- 
kowski z Warszawy. K, Wittek x Odesay. F. 
Witkowsky z Pragi. O. Jankowski z Jass. K.' 
arski z Bukaresztu. Z. Somernitz i 8, Janicky z 
Preran. F. Katayczyk i S. Baner z Londynu. Z. 
Himmelman z Budapesztu. W. Szujalsky z Pro- 
snitz. K. Makoński z Paszkan, W. Gubiński z Ru- 
munii, F. Jurkiewicz i T. Oftyhski z Krzemieńca. 
M. Rożniatowski z Podola. G. Gawiński z Ukrainy, 


HOTEL EUROPEJSKI i 
ALBERT SZKOWRON | 
Lwów — Plac Maryacki, , 
Przyjechali dnia 18 kwietnia. Ks. H. Lubo- ' 
mirski z Rozwadowa. Ks. K. Głedroyc z Mostów 
wielkich, Hr. Z. Bobrowski z Zółkwi, M. hr. Tar- 
nowska z Tarnawki. Hr. M. Czesnowska z Roayi, 
W. Niezabitowski z Łanek. S. Michniewski z Ko- 
ralowa. H, Drahemowska z Kamionki Strumiłowej 
H. Mierzyński z Dubowio. 8. Wybr nowski z Tar- ' 
nopola. Dr. W, Szajnooha z Krakowa. 5, Krupka z 
Stanisławowa. J. Schópp a Wiednia. Dr. L. Bö- | 
bring z Stanisławowa. A. Zaremba Cielecki z Ha-' 
dyńkowie. L. Franuszkiewicz z Tarnopola. Baron 
L. Briickmanu z Monasterza, 


HOTEL FRANCUSKI 

Plae Marynoki — Lwów. 
Pierwszorsgdny hotel s komfortem wrsqdzony, | 
piemeńska restawracya s pokojem do śniadań, : 
cukiernia i fryzyer w miejscu. | 
Przyjechali dnia 18 kwietnia. L, br. Watt- | 
man z Budy, T. br. Pakow z Moskwy. L, Weisser | 
a Genuy, L. Frants i A. Mohr z Tarnopola. A 
Sawezyński z Bełza. H, Frennd z Linon, R, Kohn 
z Antwerpii, L. Radzikowski z Kołomyi. H. Czay- 
kowski z Bóbrki, W. Berezowski z Źydaezowa, Z. 
Piątkowski z Przemiłowa. B. Sohwager z Podwo- 

łoczysk, K. Kędzierska z Zakopanego. 


a= HOTEL „VICTORIA“ | 


Lwów — ul. Hetmańska 8, 
Pierwszoregdny hotel, supełnie odnowiony, s kom- 
fortem wuraqdsony. 

Przyjechali dnia 18 kwietnia. M, Rokoszewski | 


Do Lwowa gz: 


E Skolego, Stryja, Kałusma | Boryslawia. 

Czerniowiec (Bukaresctu) 1 Bianictawowa. 

Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedala, Oświęctma), 

Fodwołoczysk, Grzymaława, Kozowy, Tarnopola, 
na Podzamcze. 

Fodwołoctysk, Grzymałowa, Korowy, Tarnopola, 
na dworzeć główny. 

Krakowa (Wiednia), Sambora, Hanoka. 


Osęrniowiet (Tókan, Galacu, Jass), Htaniaławowa. 

x Hrmuchowie, gylko ed 7 maja dolo wrzośnia włącznie, 
aj Zimne) Wody tylko ed 7 maja do 10 wrzesnia włącanie 

Janowa. 

Ławocsnogo (Passtu), Kałusza, Chyrowa, Stryja. 

Tarnopola, Brodów aa Podzamcze. 

Tarnopola, Brodów na dworzec glowny 

Sokala | wy ruskiej. 

Krakowa (W: umawy, Orłowa i Posztu 

prańz Prze: Ę 

Jarosławia | Lubdbaszowa. 

Stanisławowa (Karlemnosł, Kosowy)- 

Janowa. 

Esakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Sanoka, 

Skviego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a s Lawo: 


olbrzym: 7 pogodę na lata naprzód i cieszący się 
wiren A mimo te, a może dlatego popularnością 


2a oznej, i długeletniej a wszechstronnej 
FTAKLYki, Profesor Rudzki ograniczył się na poda- 
Riu warunków przepowiadania pogody w Earopie. 
Do tego celu służą obserwacya w licznych 
atącyach meteorologieznych. Porównywując obser- 
Wacye takie z kilku stacyj kolejno ze sobą wącia- 
dujących, widzimy, że pewne stadya n. p. stanu 
arometru, występują we wszystkich obserwacyach, 
toz nie współcześnie; tak n. p. można zauważyć, 
minimum stanu barometrycznego przechodzi przez 
Rzęreg stacyj w kierunku od zachodn kn wachodo- 
Wi. Dowodzi to, że ajawisko to depresyi barome- 
cznej posuwa się od zachodu na wsehód: mó- 
wilmy wtedy, że przeszedł cyklon przez te stacye. 


Pońiwełocaysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 
sowy, Brodów) na Podzamose. 

Podwołocaysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 
sowy, Brodów) na dworzec główny. 

Sokala, Bełuen i Labassewa. 


M Krakowa (Wiednia), Wielicaki, Orłowa, Rocwado- 
wa, Bambora owk. ) 
Jokan, Suozawy, IRadowiea, Ketowy, Podmysokiego, 


oza. s 
Jamowa od 1 de $1 maja I od 16 do 30 wrzesnia 
eodziennia, a ed 1 czerwca de 15 września 


Brzuchowie od 7 a do 30 czerwca i od 16 sier- 
pnia do 10 września włącznie codziennie. 

Brauchowie od 1 lipca do 15 września codziennie. 

Krakowa (Wiednia, Beritna, Wrocławia), 4.0b4€%0 
wa, fanoka, Pesztu. ` 

Janera tylko od 1 oserwcea do 15 września włącznie. 

Krakowa (Więdnia, Berlina, Wrocławia), Jasła, 
Lubacnowa, Sanoka, Pesztu. 

lokan (Bukaresztu, Jaut, Gzłacu), Buczawy, Koro- 

Podwysokiego. r 

Poawolocayak (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
<ayniec) na Podsamora. 

Loch (Kijowa, Odessy), Breśćw, Kopy 
czynie na dworzec główny. 

Ławoosnogo (Pesztu), Ohyrowa. 


Ze Lwowa do; 


f Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Perica). 

ickan (Bukareastu, Constancy). a 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins), Chyrowa 
Sambora, Mexó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry- 
manowa, Iwonicza, Krosna przez Prremyśl, 
Jasła przes Rresrów, Wieliczki. 

Brauchowić od 7 maja do 10 wrsaśnia włącznie, 


SJ r awocznego (Munkacra, Pesztu), Borysławia. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
x dworca głównego. 

Stanisławowa, Podwynokiego, Korowy. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca Podramocre, 

Erakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Labs 
cBowa przez Jarosław, Rozwadawa. Nadbrze: 


epą. 

To skąd najwięcej cyklonów do nas przybywa. i. 8 i 3 Kraków 18 kwietnia, (Pryw.) Donoszą tujz T i f zaj! zia, Odoma prer Tarnów, | oi, 

di, w jeystko składa się na niepewność przepowie- ini m KĘ Lwowie Jan Muchowiez, z Wiednia, iż na jubileusz Wszechnicy jagiel- | z Wiedałę p i zł RSS Au] 815 Krakowa riednia, Warisan y byrom: izdicga. 

dog Stóre na bliską metę, sprawdzają się do Ofiary. Dla ucznia, który x powodu choroby |1ośskiej do Krakowa wybiera się prósz mimi- j] na, J, Stasior z Wygody. M. W Gokóga | raj m dł Ca) „LOW 

eka” 2a dalszą np. na dwa dni naprzód, jaż tylko i . p ry zp Y | stra oświaty dra Hartla, także prezydent mini- U, ior z Wygody. M. Wegner z Krakowa. | E tomow PRA, 

R: je ; i etz sez bo BET P Micha onu ayrakjor tró dr. K b i p yaent mini Z. Gatterer Z Przemyśla. EK. Launkardt z Paryża. 3% Racz Urzymałowa u dworca głównego. 
Taki g szkoły wydziałowej w Jarosławiu 2 K. strów dr. AOerber, A tokan Atado miee, Buetawyr MRS 

odwołoczysk, rodów, opyczyniec, usiatyna, 


4 Z. Stasiński z Kołomyi, K. Raczewski z Tarnopola. 
OWE NS OW RÓ 
NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


© GRAESt-GG EL 


2 żelazem 
(białke mięsa, zawierające żelazo) 
wybitny środek posilny dla majacych bladaczke. 
Dostać można w aptekach i drogueryach. 


SOMATOSA w A Sherry, 


»Roborans“, znakomity środek wzmacniający, 
Apteka, Wien I, Operngasze Nr. 16. 


Warszawa 18 kwietnia. (Pryw.) Generaln 
gubernator warszawski ks. i Rare SPAM 
pod datą 13 kwietnia okólnik do gubernatorów 
w Królestwie polskiem w sprawie erganizacyi 
zarządów miejskich, Okólnik ten domaga się, 
aby radnym i ławnikom przyznano należny 
wpływ na sprawy miejskie. 

Rzym 18 kwietnia. Kongres dla archcolo- 
gii chrzekcijańskiej wybral do prezydyum 
pierwszej swej sekcyi (do katakomb) ks. pro- 
iesora Bilozewskiego ze Liwowa. 

Londyn 18 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Waszyngtonu pod datą wczorajszą: Po- 
nieważ sułtan — mimo danego przed 16 mie- 
siącami przyrzeczenia, że amerykańskim mi- 
syonarzom zapłaci odszkodowanie 90.000 dola- 
rów za zniszozone im podozas niepokojów an- 
tiormiańskich dobra — dotychczas kwoty tej 
nie uiścił, przeto dyplomatyczne stosunki po- 
między Stanami Zjednoczonymi a Tureyą są 
bardzo naprężene. J est możliwóm, że sekretarz 
stanu Hay odeszle tureckiemu posłowi w Wa- 
szyngtonie jego paszporta. 

Bingen 18 kwietnia. Podczas przejażdżki 
na Renie z Bingen do Rüdesheim zatonęła 
łódź, w której znajdowało się 20 ozłonków ka- 
toliskiego stowarzyszenia studenckiego. Trsy- 
naście osób ntonęło, inne uratowały się. 

Lizbona 18 kwietnia. Pomiędzy tutejszymi 
studentami, należącymi do stronnictwa kato- 
lickiego republikańskiego, istnieje silna agita- 


rezultat jest pozornie korzystny, lecz Stan powietrza. T. o g. 
Yutarcza on w praktyce. Bolnikewi i żegla- +8 R. sj 769, tri pa wi ATR 
szą Eotrzoba wiadomeści © stanie pogody na na Rozkoszne miasto. j 
nie 4i to aprawdzająeyeh aię na pewno. Ten Zacowianiw: 25 A ć 
mada p dsący sta taki przepowiadania pogody | Dama a prowincyi: Znóbwyswąw miasto 
nie będzie trwał długo, , Lwowi aijan 
Orgauzacya slużby mete>rologicznej datuje | ni widzi a T oprawdy? A w ezemào pa- 
Piero od woi kiej, gdy fota angiel- y zaeawyoające ? 
sko.fr wojny krymskiej, gdy Dama s prowincyi: Ch 
Balaki, ska, bleknjąca S»wastepol i obóz pod |raj wątąpiłam do sklepu i ze wyda Atpiec 
być po 7A ucierpiał; wiele od burzy, która mogla | odmierzył mi pu po łokieć batystu. Kupiec 
Pie. py, Widziana na podstawie obserwacji w Haro" | domu“ tay La P Ed Pyta; „Może edesłać do 
Wał uto, Stronom paryski Lov »rrier zaprojekto- | gzło do glowy u nas; ga Komuby to prsy- 
Już w rop ie sieci meteorologioznej we Francji ; Lwowianin: I ode AG W 87 Rrowiacyi 
pełni wa 557 sieć ta fankeyonowała w całej ama s ro a mę Ni A 
się siecią „GAdeyj, a dzisinj oala Europa pokryła | snie idę dowiedzieś ię! dlnczegy TO odoslal Wia- 
m pa oramg: meteerologicznych. i | RU sA 
i w pan ion kościele. Hr. M. Mycielacy hwie- 3 Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śro. 
yoa kandom dół, który u siebie W Surnkach | dę (wznowienie) „Mąż z grzeczności”, kome- 
l e a AMi aaię "7 €inalnym darem. Na ich mia- | dya w 8 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda 
y artystą. m, znany wszystkim, nutalentowa* Buszkowskiego. We czwartek „Gejsza“, opera ko- 
van; rea Tadenoz Popiel wykonal = ex, ib R = iz Sidney Jonesa. W piątek po 
tie yon trudna i Boży Grób. Mimo wie zy „osoa“, sztuka w 4 aktach W. Sar- 
= Przedsta siać mus jakie podobne przedsięwzię: | dow = Panią Zapolską w roli tytułowej. W sobotę 
dzi Jego pochwale, łą Modna Szczerze powiedzieć po południa nKordyant, poemat dramatyczny w 10 
| %0 sztuki, które de tysta stworsyl prawdziwe obrazach Juliusza Słowackiego, wieczorem „Lalka“, 
i ale siekawych widzęglęło tlam pobożnych, a za- operetka w 3 aktach Audrana. W niedzielę po po- 
| Podeząg Wielkiego Tyc, do kościoła w Barnkach |łudnin „Polowanie ną zięciów*, wieczorem „Bocca- 
oguję na uwagę ma; a i które w dodatku cio”, opera komiczna w 3 aktach Soupego. W po- 
i s» dwoma filarami, twybredniejszych znawców. | niedziałek „Tosea*. Ws wtorek (wznowienie) „Zie- 
płóci i, rozpiąl p- Popis twymującymi sklepienie | ona wyepa Czyli sto dsiewic“, opera komiema w 3 
którę a ebjętości przeszło 14. otoczył ramą szereg aktach Lecoqua. We środę „Tosoa*. 
v 


Kosowy, Grzymałowa s dworca Podzamcze. 
Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
Janowa od i lipoa do 15 wrzednia wiącznie tylka 

w niadziele i święta. Ą 
Podwołoczysk (Kijowa, Odeszy), Brodów z ðw. gi. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podzaniczi 
5i Brzuchowie tylko od 7 maja do 10 wrzenia wia- 

cznie w niedziele I święta. 
ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kalusza, Husjat: na. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczo- 

abi - 
5 Suy (Sretago. tylko od 1 maja do 30 września 


włącznie). 

do 30 wrrońnia włąrznie 
Janowa wody zło ed 7 maja do 10 września wł. 
i Brzuchowfo tylko od 7 maja do 10 września wł. 
Jarouławia. 


am R 


a t 
R RZ 


: owi, 
kę me (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsza 


wy), Mösö Laboros (Pesztu), Orłowa przez Tar. 

I nów od 15 czerwca do 15 wreesnia włącznie. 

Janowa od 1 de ka 15 września włącznie tylko 

e pów . 

} Ławzoznego (Munkacea, Postu, Chyrowa, Kałusza), | 

Bokala | Rawy ruskiej. 

Tarnopola x dworca głównego. 

Tarnopola £ Podzamcza. 

Janowa od 1 paźdriernika do 30kwietnia włacznie. 

Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września 

włącznie codziennie. 

povinen („aty de 15 września włącznie 
w niedziele ? 

Ickan, Husiatyna, EEIN Bzeparowiec - Kniaġ- | 
dworu, Nowosielicy. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambo- 
ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 

5 Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Huniatyna. 

| Grzymałowa z dworca głównego. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Grzymałowa z Podzamcza. 


a 


Uwaga. Czas środkowo -europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo - europejskim — i2 godz. 56 
min. czasu lwowskiego. -Y-. GASPAR 
losów, których kars liczy się od sztuki Nocne godziny od 600 wieczór do %59 rana 


A P > i = i. Biuro informacyjne 
Akcye sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 page są tłustemi ramkami 0 Tckieh EE PA 


Tazem utworsyły ohp Astrów kwadratowych, ; Oya przeciw rządowi z powodu umowy Portu* | koron 10040 do 10170 Kolej Lwowsko- Czern-Jauska olei państwowych przy ul, Krs ai 
planów z lan góm > 3 dwóch głównych Wieczorem w niedziel odziwiały tłum galii z Anglią o przemarsz wojsk ielskich. | po 400 kor. 187.50 do 18960. Banku hipotecznego po ła wyjaśnień w sprawach kolejowych , gont. e 
Sony. Paz og Przedstawia Golgotę ; | publiczności wystawę prześlicznych ycze fi A ak ary '|400 kor. 17000 do 176 —, Akcje garbarni w Bxeszo- | wszelkiego rodzaju bilety jazdy i reskłady jazdy, 


Bząd zabronił ogłaszania jakichkolwiek mani- ! wie po 400 kor, —— do 75—, Tow. budowy wa | w formacie kienasakowym. 


4 PRZEGLĄD z dnia 19 kwietnia 1900. 


Najlepszy francuski r | BES: 
Papier cygaretowy 99 D £ Fa Ti] d / M E O Ms 


odznacza się bardzo przyjemnym i długo- Jan ihnatowicz ” 


Wszędzie 
„do nabycia. 


i kach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 
RENE" a PE. > - "" WINĘSEONEKZWA DONUS E 


7 trwałym zapachem, Woda lwowska jest 1 

j 0 d W 0 W g a znakomitą perfamą do skrapiania sukień Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 

: i chustek, — Flakon 80 centów i 1 złr. nieweach, oraz we wszystkieh płerwszorzednych apte- 
mIa 02 l 5O cen 


w 
M i Dostać można wszędzie w l-funt. paczkach „ar 
z przepisami kucharskiemi | 
Ces. król. 5 uprzyw. H s sdi ) li 
s —— LITE 
l i 3 L s | = id 
Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali Wszyscy lekarze miedzą, że potrawy x ows zależą I 
() e (l do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i Š 
| ; eo do tego jest tylko jedno zdanie. Ale redzaj i jakość 
( } pod firmą potraw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie |§ 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
M pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to JĄ > 
i j pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- W. 
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym 4,8 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia MAS 
7 | z „Quńker Oats“. K 
RAZ km racowie 
W e E dee TOO a Zo” A 
wykonuje i poleca : ù JU samoczynne, drelichowe i pa- MAGAZYN DEKORACYJNY 
. y kowe s 
MASZYNY PAROWE różnych systemów od i/2 do 500 WAGI do ważenia beczek z okowitą. = Aii wg U OCT 
koni (odznaczone dyplomem honorowym 1894). POMPY różnych systemów, parowe i ręczne. W DEPTAKI -kókiiowe, WABI "PAY. 
w e ERACI i 20 URZĄDZENIA RZEŹNI według najnowszych systemów. wanewe ; H 2 
em iz andlowych) , p A A k DRUTY d f A, N a 
N ) KOMPLETNE URZĄDZENIA i rekonstrukcye GORZELŃ. URZĄDZENIA TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i:KON- o a a e Bęc OE EEE e E 2. 


W ZBIORNIKI na okowitę i wodę. STRUKCYI żelaznych 


wlasnego wyrobu dla stolarzy, introligatorów i ž 
dla rafineryj natty do wyklejania beczek poleca Ñ; 
po najniższych cenach "R 
Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chemicznego 
we Lwowie ulica Kościuszki liczba 5. 


Nakładem 
Księgarni katolickiej 


Dr Władysł, Miłkowskiego 


w Krakowie 
wyszło świeżo drugie wydanie 4 Wy sa M, 


znakomitego dziela 


i Hery, do, Poszukuje si WE RA 
0. SCHOUPPEG0, Tow. Jez: = OT R PE spia 17 PR wsz x 
„4 pod tytułem: %w SĄ / Kówij i p 
ŚMIERĆ | / OTZEJNI ROWERY c Lah 
| WO ki SZ Gia FE Z STYRJA = PUCH e GRAZ Z? $ Ar Jź 
M ci a Ej ie zniż . — <= Seg > 
> po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla Galicji / 
Jó] lal | W przykładach. Zaprawy podłogowe ! z dobrym kontyngentem w celu przerobienia jej na fa- i wysyła cenniki tylko za nadesłaniem 40 hal. zh X 
Cena egz. w eleganckiej opra| q>»ąasta krai brykę drożdży prasewanych najnowszego systemu. bądźto aa ST == z 
wie z futerałem 1 kor. £ 20 gr. Joa na podstawia dzierżawy go-relni, bądź w drodze spółki PIELECKI LWÓW 
a z przesyłką o 40 groszy więcej, |. m ch wyrobu r z właścicielem Bliakośsó kolei, konieczny warnięka SKA. i rowerów 
FFKFF FENY epsza io pr. tańsza od masy Zg!o:zenia p'zyjm”je: Fabryka maszyn i odlewar- "dła odsprzedających wyścigowców i członków Sokoł: st 
REECE francuskiej nia żelaza E. Bredt i Ska w O.tynii. Fuki Da, cyklistów wyjszdżających na wystawę „paryską, polecamy specjalnie budo- 
listá PRE r iemi ulepszeniami i pr. i 12, kig. ia 3- i 
Oflczallstów pray waskie. | Masa woskowa a (owej: BLE e 
p>nny stut ce i inną służbę tak rczpuszczalna we wodzie BEC Z poważaniem A RTR A WERKE 
genin kę zaj na E S ko- Lakier bursztynowy = p ooa n mi E E r A a a AO 
K. PIETRUSKIEGO w 8-miu odcieniach | m” ia EDS EMW w at 
Lwó x 
a i Po NI Farb y olejne a Rozsyłka sukna tylko l prywatnym. Szparagi Argenteuil i Connovers colossal 
i Pianina iyii gi szybko schnące do podłóg Jeden kupon, 3:10 7 20 = ae dzi aaa do 20 eta eha "109" SSE 
poleca handel farb ma dłagości, wystar- | zł 480 z dobrej , | pa" CE 2 zł. Truskawki staropolskie ciemne, ułod- 
bardzo trwale 0. T. Wincklera Syna czający ną l ubra- i ii p n a tła j wal ad ARR z wy 
piękne w tonie mie męskie keszta- zł. 10:50 EPA 7 owczę, i Ataa nasak "Naiiny TAi, 
3 0 Lwów, Bynek 28, , » je tylko | zł. 12 40 5 arrien. Sra wełny talia 86 ot. Agróst onoma! dztyka 10 z 
JE sHil<vyLi4ó eslei enniki do dyspozyoyi, Z początkiem roku szkolnego 19001901 nadane zostaną zł. 13-95 z kamgarnu Porzeczki sztuka 10 ct. Konwalie kopa 
WE LWOWIE. p Aae. i Bise : Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł. 6% ct. Lilje białe, dumortiere, żółte pa- 
NN Z cnn ! siedm miejsc fanduszowych galioyjskich w c. i k. zakładach Materye na zarzutki od zł. 326 za metr i wyżej. Ledenowe materye w] pie- chnące, sztuka 10 ct. Reum palmatum, 
JESZ C zc | WOJSkOWych wychowawczych. RSE HA araea oa PorVidnnat I Doskinga; „ma; CY CE AA YE 
a 3 pan A . ` . E OE . e na m u z j i ę a , 3 p 
B- pół kilograma kawy  niezrównanejjj TUTKI x najprzedniejszej Warunki przyjęcia ogłasza s.ę równocześnie w „Gazecie dzów: aśjlepszę kanijarny RAWA e EIo lajo yc e TA vovsis, sztuka 8 ct. Peonie pachnące różne 
dobroci, aromatycznej, do nabycisj bibułki ABADIE 46 ÓĆ E Z x A ii İ itd. i Y) yo ormowe dla straży białe, różowe, creme sztuka 25 ct. Lobeli 
nie tyłko w handlu Leonarda Solec bwowskiej" jakoteż za pośrednictwem zakładów naukowych || skarbewej i żandarmeryi itd. jtd, rozsyła po cenach fabrycznych uznany za ae wd Aa. AO ct Skad 
iego, Lwów Batorego 8. 6 kig. woreczki M U 5 wyższych średnich i niższych rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna cardinalis Pay Mk ka ct. skadky 
, j : R x ,| > , i = p najnowsze, sztuka ct. Narcyzy biale 
aa waytam do wsayatkich m ejscowości. Ej | Termin do wnoszenia podań do'Wydziału krajowego E—1©5SS1-4NI0hOf w Bernie. a E Gala iw Raa 
„leonardówka lupływa z dniem 15 maja 1900. Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów. rantowe żół s 
piy J my gruntowe żółte po 5 ct. Companula 
wiare eig stara kytnia wódką ul. Mickiewicza 2, Lwów. | sz  OWAGZGNICZ aN Bema SC e aaa m materya medinm, sztuka 3 ct. HA argentrum 
m WAY CIE I ETE E AREZZO TEKA z 9 : s , l 1 zô, iorąc od sprzeda- , ; i i 
Seki Leonad dalsckiezę twe: aa UE Ana LOD a jacyk. Pima KiosekAmhal w Bernie zozayia wszelkie materya po oryginal- || giącnatkie, japośkie taala 00 ©. WY. 
Batorego 1. 2. | GE atu, selka odwrotna od 15 maja. Poleca ogród 
o | rott. — w Łapszynie. Brzeżany. 
Brzuchowice. | 5. MOTYLEWSKI i = OPCJE P l c 
Willa „PAULA“ | KRZYSZKOWSK LOTOR DE EONNS 
zaraz do sprzedania. ' j I £ą do zbycia o długi i i i 
gim włosie, czerwone, Irlandzkie zeltar ze- 
k Wiadowość ; adwokat Dr. Morawski Lwów, plao Maryacki I. 6 SAZOWE, ligrelnojie i benzynowe niaki. i 7 po bardzo foch) zddziekih i a Edek Betri. 
ica Kleparowska 5. (obok hotela Francuskiego OstATCZA vieri 0 dlugim czarnym włosie, po cenie 10 złr. Zgłoszenia do 
ZZL Z 4.1.2 go) Fabryka m«:szyn ,Per K U n“ Zafządu dóbr w Oknie, poczta loco koło Oray abw : 
Osoba inteligenina obznajo- poezją Lwów, Podzamcze ul. Sw, Marcin = „MYTGEÓŃ ASS WG OW 
miena wszęchstronnie z gospodarstwem Keszule męskie po 1.90, 2.25 do 8 : poj j ERY b : 
wiejskiem, poszukuje posady do zarzadu i B Malkolnieranei <ibman- Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmańska 12 l. p. : 
lub towarzystwa starszej osoby. B. postel] , Szetami przyszytymi po 2.85 do 8.50 Kosztorysy bezpłatnie. pszenny, ryżowy, brylantowy i 
restante Tarylcze. sób M. Koijierzo po 20, manszety po 85. y Gev. zastępstwo specyalnej Fabryki „Bua ot Comp., w Maunheim". . l; C an au s - kremowy 
Dzierżawa koło Lwowa T kafani od 1020 aa zawo P Ème || BMAD moze awa au ęj l Z AB "PP Sinka do bielizny 
10 kil. gośiińcem Janowskim. 250|| Kamizelki do polowania z rakawami = F - l | |: l £ A USRR. 4 VI 
względnie 350 morgów b. dobrej ku „Aka: i irchowe o = A P OMN ENTHOL guaia Kuranstalt* 4g% physical. ait, * w niezrównanaj jakośc! 
gleby, z czego 112 łąk. Stacya|| Skarpetki | PAD (Maść Sapomentholewa) > Lider Wóz: u. Wasserheilyerfahren poleas 
- F: L y męskie wel- : - . : t Matuli, aptekarz Sichsisch.pfg mit guter Verpflegung in den zur Anstalt ge- 
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